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Kisielewski 
Ziemia (jrumadei prochy

P rz e z  silne lotnictwo Wielkiej P o lsk i
w

W  piątek u g o d z. 12-ej m ow a HitSsra

Ostadle kroki przed decyzja
W a l k a  o b a s t io n y  ib e r y js k i i b a łk a ń s k i

Stałość współpracy dolski i Francji
s t w i e r d z i ł  m in . de M o n z ie

Ambasador Anglii ma jakoby 
oświadczyć kanclerzowi w imie­
niu swego rządu, ii  Anglia całko­
wicie aprobuje orędzie Roosevel- 
ta, a odrzucenie 25-ietnicgo pla­
nu pokojowego będzie uważała za 
czynnik wzrostu napięcia między­
narodowego. Henderson rra o- 
świadczyć, iż rząd W. Brytanii u- 
waża za konieczne dla odprężenia 
wycofanie ochotników z Hiszpanii 
odwołanie zarządzeń mobilizacyj­
nych w Niemczech.
S Ł U Ż B A  W O J S K O W A  

W  A N G L I I
P r z y g o t o w a n ia  a n g ie ls k ie  p rze d  

d n ie m  28 d. m . id ą  w d w ó c h  k ie ­
ru n k a ch : to  je s t  p o g o to w ia  m i l i ­
ta rn e g o  i a k c ji  d y p lo m a t y c z n e j . W

ja k  w ia d o m o  28 b . nV o  god z . 
12- e j  w  p o łu d n ie  w  g m a ch u  o p e ­
r y  K ra lla . J e d y n y m  p u n k te m  p o ­
rz ą d k u  b ę d z ie  m o w a  k a n c le rza . 
W  cza s ie  p r z e m ó w ie n ia  k a n c le -

d o w o d e m , że  W ło c h y  n ie  ch cą  
z g o d z ić  s ię  c a łk o w ic ie  z te k s te m  
o ś w ia d c z e n ia  H itle ra . J e d n a k  z b y t  
d a le k o  id ą ce  w n io sk i c o  d o  n ie ­
z g o d n o śc i zd ań  W ło c h  i N ie m ie c

p rzez  p a rę  k r ó le w s k ą  śn ia d a n ie m  
w p a ła cu  B u ck in g h a m . R o z m o w y  

Ife . p r e m ie re m  C h a m b e r la in e m  i 
| m in . H a lifa x e m , p r z e p r o w a d z i 
p o  p o łu d n iu .

rza  w s z y s tk ie  s k le p y  i b iu r a  b ę d ą  ■ b y ły b y  s ta n o w c z o  p rz e d w cz e sn e .
za m k n ię te . P r z e m ó w ie n ie  b ę d z ie  
tr a n sm ito w a n e  p rze z  w s z y s tk ie  
ro z g ło ś n ie  R z e sz y . N a  p la ca ch  i 
r o g a c h  u lic  b ę d ą  z a ło ż o n e  g ło ś n i­
k i. tak , a b y  w s z y s c y  N ie m cy  
m o g li w y s łu c h a ć  d e c y d u ją c e j  m o ­
w y  F iih re ra . W  p o s ie d z e n iu  w e z ­
m ą  u d z ia ł p r z e d s ta w ic ie le  K ł a j ­
p e d y , C ze ch  i M o ra w .

C I A N O  N I E  
P R Z Y J E R Z I E

RZYM, 25. 4. Ostatnio lv ko­
lach dyplomatycznych informują.

L O N D Y N , 25. 4. R zą d  b r y t y j ­
sk i d ą ż y  d o  z a p o b ie ż e n ia  z b y t  o- 
stre m u  to n o w i o ś w ia d c z e n ia  k a n ­
c le rz a  R z e s z y  i p r z e p r o w a d z e n ie  
te g o  za d a n ia  p o w ie r z y ł  a m b . H e n ­
d e r s o n o w i. S p o d z ie w a ją  się , że 
a m b . H e n d e rso n  w e  ś r o d ę  z o s ta ­
n ie  p r z y ję t y  p r z e z  R ib b e n tr o p a , 
a  n a stę p n ie  b ę d z ie  s ta ra ł s ic  o 
a u d ie n c ję  u H itle ra .

W  P A R Y Ż U  
I  L O N D Y N I E

P A R Y Ż , 25. 4. A g e n c ja  H a y a sa  
d o n o s i :  p r e m ie r  D a la d ie r  p r z y ją ]te j d z ie d z in ie  m ia n o  ja k o b y  z d e -  że wizyta min. Ciano w  Berlinie

c y d o w a ć  na p o n ie d z ia łk o w y m  p o -  [ uległa odroczeniu. Ciano miał być j d z iś  rano a m b a s a d o ra  F r a n c ji  w
B e r lin ie  C o u lo n d r e , k tó r y  w ie c z o ­
rem  o p u s z cz a  P a r y ż , u d a ją c  się na 
s w ó j p o s le r u n e k .

L O N D Y N , 25. 4 M in . G a fe n c u  
p rze d  u d a n ie m  s ię  d o  p a ła c u  B u c ­
k in g h a m  p r z y ją ł  a m b a sa d o ra  S t a ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

M in . G a fe n c u  p r z y ję ty  b y ł  d z iś

s ie d z e n iu  g a b in e tu , b r y t y js k ie g o  na posiedzeniu Reichstagu 28 
w p r o w a d z e n ie  o b o w ią z k o w y c h  b . m., a le  w o b e c  opóźnienia s w e -  

A w p z e ń  .la  m ło d z ie ż y . C zę ść  p r a -  j go p r z y b y c ia  c!o B e r lin a , nic bę­
dzie świadkiem mowy kanclerza.

N a tem a t p r z y c z y n y  o p ó ź n ie n ia  
w iz y ty  m in . C ia n o  b r a k  ja k ic h ­
k o lw ie k  o f ic ja ln y c h  o ś w ie t le ń , 
P r z y p u s z c z a ją  je d n a k , że  je s t  to
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BUKARESZT, 23. 4. W pobliżu 
m iejscow ości Ismait (llrsarab ia ) wy 
w róciła sic łódź, w k tóre j 16 osób 
usiłowało przepłynąć przez Dunaj, 
fi osób zginęło w czasie katastrofy  
w nurtach D u n a ju .-

F ra n cu sk i m in is te r  ro b ó t  
b l ic z n y c h  d e  M cn z ie  u d z ie li ł  w e 
w to re k  p r z e d s ta w ic ie lo m  prasy 
p o ls k ie j w y w ia d u  p r a s o w e g o . Na 
w stę p ie  m in . d e  M o n z ie  za żń a czy l 
że  n ie  p os ia d a  k w a lif ik a c ji  d o  d y ­
s k u to w a n ia  nad  fra n cu sk ą " p o l i t y ­
ką za g ra n iczn ą  i ch ce  m ó w ić  w y ­
łą c z n ic  o  w s p ó łp r a c y  g o s p o d a r ­
c z e j p o ls k o  -  fr a n c u s k ie j.

N a stę p n ie  m in is te r  za zn a czy ł, 
że b u d o w a  lin ii k o le jo w e j Ś lą sk —  
B a łty k  je s t  w s p ó ln y m  su k cesem  
F r a n c ji  i P o ls k i, p o n ie w a ż  zd o ła ła  
p o łą c z y ć  w y s iłk i  p a ń s tw a  p o ls k ie  
go  z in ic ja ty w ą  p r y w a tn ą  F ra n ­
c u z ó w . F r a n c ja  —  p r z y p o m n ia ł 
m in . d e  M o n z ie  —  b y ła  o b e cn a  
p r z y  b o k u  p o lsk im  w e  w s z y s tk ich  
S ta ra n ia ch  o k o ło  p o k o ju , w e  w sz y  
s tk jch  tro sk a ch  i ry z y k a c h . P o b y t

p u -  w  P o ls ce  u tw ie rd z i-! ' p r z e d s ta w i­
c ie la  F r a n c ji  w  sta łości w s p ó łp r a ­
ce  m ie d z y  F r a n c ją  a P o lsk ą  ■ od 
lat 2 0 .

P o  .z-iożeniu d e k la r a c ji  p o w y ż ­
sze j. 'm in . d e  M o n z ie  u d z ie lił  o d ­
p o w ie d z i na p y ta n ia  d z ie n n ik a rz y  
S tw ie r d z ił , żę  n a s tr ó j w e  F r a n c ji  
je s t  d o s k o n a ły , J -s p o fc c z e ń s tw o  
f r a n c u s k ie  w y k a z a ło  du że  z d y s c y ­
p lin o w a n ie . D a le j p o d k r e ś lił  m in i 
streyu że o b e cn e  o b c ią ż e n ia  w y r i -  
k a ją ce  z n a p rężen ia  w o je n n e g o , 
s p o łe c z e ń s tw o  fra n cu s k ie  zn osi 
b ez  szem ra n ia .

N a p y ta n ie  o  s tan ie  fr a n c u s k ie ­
go  lo tn ic tw a , o d p o w ie d ź  b rzm ia ła , 
że ja k k o lw ie k  s t a r f ’ w  te j d z ied z i*1 
m e  b y ł d o ść  p ó ź n y , le c z  o b e c n ie  
F r a n c ja  o d r a b ia  sw e  o p ó ź n ie n ie  
w ie lk im : k ro k a m i.

sy in fo r m u je , iż rzą d  p o s ta n o w ił  
° g o h 'ą .  p r z y m u s o w ą  s łu ż b ę  w o j ­
s k o w ą  d la  m ę ż c z y z n  l ic z ą c y c h  o d  
13 d o  20 la t. T a  d e c y z ja  b ę d z ie  p o  
P a rc iem  d la  a k c ji  H e n d e rso n a .

W  o d p o w ie d z i  n a  p o s u n ię c ia  m i 
h f.arne L o n d y n u , w  N ie m cz e ch  
P r z e p ro w a d z o n a  je s t  d a lsza  m o b i 
h z a c ja . J a k k o lw ie k  B e r lin  z a p r z e ­
c z a  w ia d o m o ś c i  o  p o w o ła n iu  6 r o ­
c z n ik ó w , ty m  n ie  m n ie j c ich a  m o ­
b il iz a c ja  p r o w a d z o n a  je s t  b ez  
p r z e r w y  W e d łu g  p r a s y  z a g r a n ic z ­
n e j i lo ś ć  ż o łn ie r z y  w  N ie m c z e c h  
P °d  b ro n ią  d o c h o d z i d o  p ó łt o r a  m i 
lion a .

.  O  M O R Z E  
Ś R Ó D Z I E M N E

R ó w n o c z e ś n ie  ja k o  d r u g i c z y n ­
n ik  p r z y g o to w a n ia  p rz e d  d e c y z ją  
trw a  w a lk a  o  M o rz e  ś r ó d z ie m n e . 
W  .L on d yn ie  p r o w a d z o n e  są r o z -  
m o.w y a n g ie ls k ie  z m in . G a fe n cu , 
k tóre  są o g n iw e m  starań  d y p lo - ‘ 
m a ty c z n y c h  o  w p ły w  na B a łk a n y .

W  d ą ż e n iu  o  w p ły w  na  d ru g i 
b a stio n  M o rz a  ś r ó d z ie m n e g o , t. j. 
P ó łw y s e p  I b e r y js k i ,  F r a n c ja  u z y ­
sk a ła  o s ta tn io  p o w a ż n y  
k tó r e g o  tre ść  p o d a liś m y  z g o d n ie  z 
o ś w ia d c z e n ie m  M a tin ‘a.

B E R L IN , 25. 4. D a lsz y  n a c isk  
P a ń stw  osi n a  J u g o s ła w ię  n ie  s ła ­
b n ie . D u ż ą  w a g ę  p r z y w ią z u ją  d o  
ro z m o w y  z  m in is tr e m  s p r a w  zagr. 
J u g o s ła w ii M a r k o w ic z e m , k tó r y  
P r z y b y ł sa m o lo te m  z B ia ło g r o d u  
0 g o d z . 17.25 d o  B e r lin a .

A m b . H e n d e rso n  r o z p o c z ą ł  ju ż  
sw 0ją  a k c ję , p r z y jm u ją c  am b . 
" 'ł o s k ie g o  A t to l ic o .

B E R L IN , 25. 4. Z b liż a ją c y  się 
R̂rm in  o d p o w ie d z i  k a n c l. H it le ­

ra  n a  o r ę d z ie  p re z . R o o se v e lta  
P o w o d u je  co r a z  w ię k s z e  n a p ię c ie  
s y tu a c ji  m ię d z y n a r o d o w e j. P a ń ­
s tw a  o b y d w u c h  p r z e c iw n y c h  o b o -  

r o b ią  g w a łt o w n e  w y s iłk i,  a -  
k y  na d z ie ń  ten , k ło d y  m o ż e  z a ­
p a ść  d e c y z ja  o  lo s a ch  E u r o p y , b y ć  
w  p e łn e j g o t o w o ś c i  z a r ó w n o  p od  
W zg lęd em  s ił m ilita rn y ch , ja k  i 
o r g a n iz a c ji  s o ju s z ó w .

P O S I E D Z E N I E
R E I C H S T A G U

W  B e r lin ie  p r o w a d z o n e  są ju ż  
p r z y g o to w a n ia , a b y  p o s ie d z e n ie  
R e ich s ta g u , n a  k tó r y m  k a n c le rz  j 
H it le r  w y g ło s i  s w o je  p r z e m o w ie -  t 
n ie , w y p a d ło  ja k  n a jo k a z a le j.  O -  
g ło s z o n o  ju ż  d o k ła d n ą  g o d z in ę  
p o s ie d z e n ia , k tó r e  o d b ę d z ie  się , ^

IWeitacylne uroczystości żałosne
po segonle ks. DonMńsItiogo

N a b o ż e ń s t w a  w  k a t e d r z e  w  P e r l i c e
B E R L IN , 25. 4 D z iś  o  g o d z . 9 -e j  

ran o  w  k a te d rz e , św . J a d w ig i w
i. —  J  i » ■

te re n ie  p a r la m e n t u  b e z  z m ia n

PełnomosnlCiWS dia rządu
Czy „p o g o to w ie  se jm e w e ” ?

W  s y tu a c ji  n a  te r e n ie  p a r la m e n  
ta rn y m  n ie  zaszła  d o tą d  zm ian a . 
N ie  s ły c h a ć  o  ż a d n y c h  k o n fe r e n ­
c ja c h  i w e d łu g  w s z e lk ie g o  p r a w ­
d o p o d o b ie ń s tw a  b ie ż ą c y  ty d z ie ń  
p o ś w ię c o n y  b ę d z ie  u ło ż e n iu  p la n u  
p ra c , k ló r e  r o z p o cz n ą  s ię  d o p ie r o  
w  p r z y s z ły m  ty g o d n iu . J e d y n ie  
O zon  z w o ła ł na 27 b m . je d e n  ze 
s w o ic h  l ic z n y c h  z e s p o łó w , a m ia ­
n o w ic ie  z e s p ó ł p r a w n ic z y . M o ż l i­
w e , że  w  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  z w o - ‘ 
la n e  zostan ą  k o m is je  S etia iu , 
g d z ie  z a le g a ją  n ie k tó r e  u sta w y  u -  

su k ce s , c h w a ]o n e  ju ż  p r z e z  Se,im  m . in .
p r o je k t  p os . D u d z iń s k ie g o  o c a ł ­

k o w ity m  zn ies ien iu  u b o ju  r y tu a l­
n e g o . Z r o z u m ia le  z a in te re s o w a n ie  
b u d z i p y ta n ie , ja k  S e n a t d o  p r o ­
je k tu  pos. D u d z iń s k ie g o  s ię  usto-*  
su n k u je . P o d o b n o  w  p ią te k  o d b ę ­
d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  k o m is ji  sp ra w  
z a g r a n icz n y ch  S en a tu .

W kolach parlamentarnych ro­
zeszła się we wtorek pogłoska, ja • 
koby Rząd miał wystąpić, do Izb 
z projektem daleko idących peł­
nomocnictw, Wypowiadana jest o- 
pinia. iż żądanie takie byłoby dość 
zrozumiałe i uzasadnione ze wzglę 
du na ogólną sytuację polityczną. 
Twierdzą, żc o ile pogłoska ta o-

B e r lin ie  o d p r a w io n e  zos ta ło  u r o ­
c z y ste  n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  p r z y  
z w ło k a c h  ś. p. ks. B o le s ła w a  D o ­
m a ń s k ie g o . p r z y w ó d c y  P o la k ó w  w  
N ie m c z e c h . T r u m n a  z m a r łe g o  b o ­
jo w n ik a  p o ls k o ś c i o k r y ta  b y ła  
c z e r w o n y m  sz ta n d a re m  z b ia łym i 
o r łe m , d o o k o ła  zaś trum ny* z ło ż o ­
n o  o g ro m n ą  i lo ś ć  w ie ń c ó w  o d  
w s z y s tk ich  z w ią z k ó w  i o rg a n iz a -  
c y j  p o ls k ic h  w  N ie m c z e c h  o d  w ie ­
lu  o r g a n iz a c j i  w P o ls c e  i w s p a n ia  

kazałaby się prawdziwą prace par ły  w ie n ie c  a m b a s a d o ra  R z e c z y p o -  
lamenlarnc zakończyły by się nie- s p o lit e j P o ls k ie j ,  k o n su la  R . P . w

B e r lin ie  i Z w . P o la k ó w  z Z a g r a ­
nicy'.

c ie m  n a b o ż e ń s tw a  p r z y b y ł  a m b a ­
sa d or  R . P . L p s k i ,  k on su l g e n e ­
ralny' i c z ło n k o w ie  k o n su la tu  o ra z  
a tta ch e  w o js k o w i. P r z e d  tru m n ą
u sta w iła  się d e le g a c ja  Z w . P o la -

bawem.

Z drugiej jednak strony twier­
dzą, że uchwalenie pełnomocnictw 
niekoniecznie pociągnie za sobą 
zamknięcia sesji sejmowej. Moż­
liwe jest, że mimo uchwalenia peł 
rtomoMiictw sesja sejmowa nic zo 
stanic zamknięta, aczkolwiek po­
siedzenia sejmowe odbywać się bę 
dą bardzo rzadko.

Takie ,,pogotowie“ sejmowe 
może być w dzisiejszych czasach 
bardzo pożyteczne.

N a  d łu g o  p rze d  r o z p o cz ę c ie m  
n abożeńst-w a , k o ś c ió ł  w y p e łn iły  
p r z y b y w a ją c e  d e le g a c je  t o w a ­
rz y s tw  p o ls k ic h  w  N ie m cz e ch  ora z  
lic z n ie  z g ro m a d z e n i P o la c y  z. N ie ­
m ie c . W r e s z c ie  w n ie s io n o  d o  k a ­
te d r y  s z e r e g  s z ta n d a r ó w  i R o d ła  
o r g a n iz a c ji  n a c z e ln e j P o ia k ó w  w  
N ie m cz e ch .

ks. B o le s ła w  D o m a ń sk i

O g ó łe m  u sta w iło  się 150 sz ta n -

N a  d o b r e j  d r o d z e
Stosunki polsko -  francus­

kie w różnych okresach histo 
rycznych wskazyw ały na ko­
nieczność ścisłego w spółdzia­
łania. Niejednokrotnie równo 
waga sił w  Europie i opierają  
cy się na niej pokój m m ły ja  
ko fundam ent współpracę 
polsko - francuską.

W  ciągu 20 lat pow ojen­
nych m iewaliśm y okresy, w 
których współpraca ta natra­
fiała ną różne, często nawet 
pow'ażne przeszkody. Dziś 
jednak tego rodzaju przeszko 
dy nie m ają już istotnego zna 
czenia. Dziś współpraca ta 
może odbywać się harm onij­
nie.

W  pierwszych latach po 
wojnie we w zajem nej w spół­
pracy polsko -  francuskiej 
brakło dostatecznej równowa  
gi obydwu czynników. F ran­

c j a  b y ł a  j e d n y m  z  p a ń s t w ,  
k t ó r e  z d e c y d o w a ł o  o z w y c i ę ­
s t w ie  w i e l k i e j  w o j n y .  P o l s k a  
b y ł a  d o p i e r o  p a ń s t w e m  o d b u  
d o w u j ą c y m  s w ą  n i e p o d l e ­
g ł o ś ć . ,  w a l c z ą c y m  z  s z e r e ­
g i e m  t r u d n o ś c i .

Dziś po kilkunastu latach 
sytuacja przedstawia się cał­
kowicie inaczej. Dziś dla" niko 
go niema już wątpliwości, a 
rozum ieją się w równym  stop 
niu obie strony, że wzajemna  
w spółpraca m oże się odby­
wać i odbyw a się na zasa­
dach całkowitej równorazęd- 
ności.

Społeczeństwo francuskie 
przeżyw ało po wojnie różne 
fluktuacje ideowo -  politycz­
ne. Dziś jeszcze na froncie ży 
cia politycznego Francji są 
czynnik. wyznające ide­
ologię liberalno -  dem okra­

tyczną. \Y głębi jednak życia i 
politycznego Francji można 
obserwować m łode i p o d ;
względem  um ysłow ym  nie- ■ 
zwykle ruchliwe, czynniki na j 
rodowe i katolickie.

Jesteśmy przekonani, że 
właśnie te czynniki będą w 
m iarę rozwoju wypadków zy 
skiwać na znaczeniu w społe­
czeństwie francuskim . Nie  
chcemy oczywdście podsuwać 
Francji jakichkolw iek suge­
stii, „Francja bowiem —  stra 
westujem y tu powiedzenie 
min. De M onziego, które skie 
row ał do Polski —  nie potrze 
buję rad tylko gorącego ser­
c a ". Jeśli wiec wysuwam y ta­
kie nadzieje to jedynie uw a­
żając, że właśnie te kierunki 
polityczne potrafią rozwiązać  
trudności wewmętrzne F ran­
cji, które jej przeszkadzają w

k ó w  p r z y b y ła  z P o ls k i, a b y  o d d a ć  
osta tn i n o id  zm a r łe m u . H o łd  z m a ­
rłem u  z ło ż y : i r ó w n ie ż  p r z e d s ta w i
c ię ło  m n ie js z o śc i d o ń s k ie j i ł i i e w -  

d a r o w  z p o c z ta m i. F r z e d  ro z p o cz ę  , w  N jen , c2ech i

N a b o ż e ń s tw o  o d p r a w ił ks. J ó z e f  
S ty p  -  R e k o w s k i, a n a stęp n ie  n a ­
b o ż e ń s tw o  ad tum fcam  o d p r a w ił 
ks. W a c ła w  O sińsk i p rezes  Z w . 
P o la k ó w  P ru s  'W sch od n ich . U r o ­
cz y s to ś ć  ża ło b n ą  z a k o ń c z y ło  w m io  
sio k a za n ie .

Z  p i. K a te d r a ln e g o  w  B e rlin ie  
w y r u s z y ! k o n d u k t ż a ło b n y  d o  Z a -  

! k r z e w a  na p o g ra n icz u , g d z ie  o d ­
b ęd ą  się ju tr o  u r o c z y s to ś c i p o g rz e  

| b o w e . Z a  z w ło k a m i ś. p . ks. D o ­
m a ń sk ie g o  w y je c h a ła  d łu g a  k o lu ­
m n a  s a m o c h o d ó w  i au tobusow y 
w io z ą c y c h  na p o g r z e b  z a s łu ż o n e g o  
d z ia ła cz a  P o la k ó w  ze w s z y s tk ic h  

i d z ie ln ic  w  N ie m cz e ch .

odegraniu należnej jej roli w  
Europie.

I jeszcze jedno. Im większą 
rolę w życiu francuskim od ­
grywać będą czynniki narodo 
we i katolickie tym w w ięk­
szym stopniu współdziałanie  
francusko -  polskie będzie 
m iało utrzymanie równowagi 
w Europie i przeciwdziałanie 
zaborczości niemieckiej nie 
będzie zaś mogło wzbudzać 
podejrzenia w ludziach naj­
bardziej podejrzliwych, żc 
chodzi tu również o jakieś cc 
le 'deologiczne.

W spółpraca  polsko - fran­
cuska weszła na dobre drogi, 
jesteśm y przekonani, że prze 
m iany ideowe odbywające się 
w duchu nowoczesnym w oby­
dwu krajach jeszcze bardziej 
tę współprace pogłębia.

‘ J. K.

C i e p ł o
i p o g o d n ie

P rzew idyw any przeb ieg  pogody  w 
'dniu  26 b. m.

P ogoda  słoneczna o um iarkow a­
nym zachm urzeniu, ty lko na zacho­
dzie zachm urzenie w iększe i m ie j­
scami przelotny deszcz. U m iarkow a 
ne w iatry  południow o - zachodnie i 
zachodnie. Tem peratura w  <-iasru 
dnia około 17 st.
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P r t i w ó d  s ą d o w y  l l u s i ^ e

Zycie @$bar2one| l |cf nrtia
N ie n a t u r a ln y  u śm ie c h  na t w a r z y  K u c h a r s k ie g o

W torkow y przew ód sądow y w spra­
wie zabójstw a ś. p. inż. G ierszew ­
skiego r»;e dotyczy) b.-zpos-ednio sa­
m ego zabójstw a, a raczej ilustrował 
życie oskarżonej Kucharskiej i jej mę­
ża. Na rozprawę pow ołany został ad­
w okat Kucharski, który od kilku dni 
na sali sądow ej nie ziawial się. Ku­
charski spogląda na salę przez ciem ­
ne okulary, dokładnie przysłuchując 
się zeznaniom świadków. Na obliczu 
jego nie znać żadnego przemęczenia*' 
czy zdenerw ow ania, ciągły uśmiech 
jednak w ygląda  niezbyt naturalnie.

Na początku rozprawy pfztshtchano 
kilku adw okatów , którzy przeprow a­
dzali sprawy majątkhwŁ Kucharskich 
i Gierszewskich.

Następnie sąd przesłuchał kilku

K W IE C IE Ń

2 6
Ś R O D A

S Ł O N C E

w s c h ó d z a c h ó U

4— 17 18— 51

K s l ^ Z D C

W scb ó fl Ż j c h ó C

10—  8 0— 32

D ł d n ia P r z y ł -r lo

‘ 14— 34 6— 50

D ziś : N . M . P . d o b r . R . 
J u trd  śvv. T e d fila , Z y ty

team *»■■■! III Sil T l

f E A T i t l
W IE L K I: Operetka Leha-ra ,;K ra- 

ina Uśm iechu” . Jutrd „F aust”  z „ N o ­
cą W alpurgii’ *.

N A R O D O W Y : „P opielaty w elon” 
Paw likow skiej.

N O W Y : ;,W eek-end”  Cowarda.
PC-LSRI: „H am let”  Szekspira. .
UEt N I: „P ensjonat we dw orze”

Kiećlfzyńskiego.
M A Ł Y ': „B ra t m arnotraw ny”  O.

W ild ea .
M A Ł E  Q U I P R O  Q U O : Rewia

„S trach y na lachy” .
K A M E R A L N Y : „E lżb ieta  królow a”  

A . Josset'a.
MALICKIEJ (Marszałkowska 8):

■ fZ a k ^ h a n a ”  P orto de Riche'a.
„8 ,15” ;  „S k ow ron ek ”  Lelcara.
A T E N E U M : „C yrulik Sewilski”  z 

Jaraczem

w yw iadow ców  policji śledczej, któ­
rzy przeprowadzali dochodzehia w  
sprawie kradzieży 600 zl. służącej 
Kucharskich i 5.500 zł. Kucharskim.

SPRZED AŻ DOMU
Adw. Redych, radca prawny na­

byw cy  domu Kucharskich w W arsza­
wie p. K rzyczkow śklego pr/.cdśtawla 
w dokładny sposób przebieg rokowań 
związanych z tranzakcją kupna, sprze 
dąży dom u. Świadek zwrócił się do 
hipoteki celem poinform ow ania się 
czy  nieruchom ość Kucharskich jest 
zadłużona. Stwierdzi! w ów czas, że na 
koncie nieruchomości w idnieje kilka 
długów  na sumę kilkudziesięciu ty ­
sięcy ziołych.

Z w rócił się następnie do B. G . K. 
celem poinform owania się, czy nie­
ruchom ość Kucharskich nie jest vtr 
tej instytucji zadłużona. Na konferen­
cji w sprawie kupna domu, św iadek 
namawia! sw ego  pełnom ocnika, aby 
wstrzymał Się ze spisaniem aktu kup­
na dopóki nie zostanie w y ja śn ion a , 
sprawa obciążeń  hipotecznych. Adw . 
Kucharski w ów czas zapewnił, że o b ­
ciążeń tych nie ma, a jedynie nie zo ­
stały załatwione z tym form alności. 
Kucharski jednak ma dow ód y , że dłu­
gi obciążające nieruchomość zostały 
spłacone.

Dla upewnienia" nabyw cy domu i

aby na rachunek należności związa­
nych ze sprzedażą domu w ypłaci! im 
zi, 5500, czyli akurat taką sumę, jaka 
im zginęła. Krzeczlcowski nic nie p o­
dejrzew ając i nie wiedząc o zadłuże­
niach nabytej przez siebie nierucho­
m ości w  B. G. K. i o obciążeniach hi­
potecznych , sumę pow yższą  Kuchar- 
skifn wpłacił.

K R Ę TA C TW A  KUCHARSKICH
Na w iadom ość o  zadłużeniu w  B. G. 

K. i obciążeniu hipotecznym , św ia ­
dek stara się porozum ieć ż Kuchar­
skim, dziwnie jednak w  mieszkaniu 
adwokata zaw sze był zdjęty telefon, 
a gdy udał się do dofnu Kucharskie­
go, nie riió&ł zastać. W reszcie zdołaf 
porozum ieć się z Kucharskim telefo­
nicznie, pytając, jak w łaściw ie przed­
stawia się sprawa obciążeń nierucho­
m ości. Kucharski począł długo a męt­
nie tłum aczyć, świadek w tedy z cala 
szczerością  pow iedział Kucharskie­
mu, że postępow anie je g o  uznaje za 
kłamliwe i nieuczciwe.

Prok.: Czy pamięta pan o wizytach 
p. Kucharskiej u pana?

Ś w .: W  rriajd lub czerw cu 1D38 t. 
p. Kucharska rzeczyw iście przyszła 
do mnie któregoś dnia ok o ło  godziny 
9 w ieczorem , żądając zw rotu 11 tys. 
zł., które jakoby w  czasie franzakcji 
straciła. Kucharska ośw iadczyła w ów

jego radcy praw nego, Kucharski d o - j  cza-s św iadkow i m ocno zdenerw ow a- 
dał, że „przecież sam jestem  ad w o- ha, że „n ie  mam nic do stracenia, ja

się
kafefn i, że m oże kolega na mnie p o ­
legać” . Akt kupna został sporządzony.
A konto należności Kucharscy otrzy­
mali 8500 zł. oraz kwit na 1500 zi.

KRADZIEŻ CZY SYM U LAC JA ?
Po sporządzeniu aktu. Kucharscy 

udali się wraz z Krzeczkowskim  du 
jednej z cukierni, gdzie niebawem  
przyszedł także świadek. W  cźasić 
rozm ow y w ypadła Kucharskiej na pod j £ u ]n £ śV m o jS  W ^ p Z a K u .
ogę .toreb k a , którą natychmiast pod - c harskiego uśpiona (w  tym rtromeń- 
niesiono. W ow czaś Kucharski dziwnie • Kucharski tajem niczo się uśmie- 
podniesionym  głosem  zw rócił się do ; cjla-v
żon ), aby jaknajskrupulatniej zbada- j p u krotkich zeznaniach oskarżonej 
ićt -zy  ma pieniądze, o  sprawdzeniu Kucharskiej, Sąd przesłuchuje adw. 
okazało się, ze pieniądze me zom ęiy. j Czerskiego, który proWadzit póstę- 

Naotępmego_ dftia św iadek i.ow ie-1 nowanie z w i a n e  z dożyw ociem
Gierazew-

rriuszę mieć pieniądze” .
Kucharski: Czy nie w ydaw ała

panu dziwnie spraw a hipoteki?
I Świadek.: G dybym  załatwiał spra- 
i wę z kim innym , nie z adwokatem  i 

to znajom ym  adwokatem  (znalem 
1 zresztą i. braci p. K ucharskiego), nie 
I dopuściłbym do zawarcia franzakcji 
i przed sprawdzeniem wszelkich w ąt- 
' piiwych spraw. S żtzćrze pzyznaję, że

związane z 
Stanisławy

, AleB U F F O  (M og&toW sk* 73)
się  z a b a w ił"  ż  W ęgrzynem .

P.OS. S T U D IO  D R A M . iN  św iat 
1 9 ): W  czw artki, piątki, soboty i nic 
dziele „C złow iek  z dyplom em ”  O.
Indiga

P O W S Z E C H N Y : W e wtorek przy 
ul. Elbląskiej nr. 51 o godz. i9  „ P o ­
nad śnieg”  oraż o godz 20 przy  ul.
S uzina  -* „ F ig le  S k ap en a

IN S T Y T U T  R E D U T Y  (Kopernika 
3G-40): pkt. 8.10 w iecz, „H aneczka  i 
duch”  szt. W 3 akt. K . Bunscha pod 
kier. Juliusza Osterwy.

M  I  BS A
informacje o filmach dozwolo­

nych dła młodzieży te l . 7.11-25 
H O L L Y W O O D : „C zterech  na p o ­

sterunku ] rewia.
IT A L IA : „A lp e jsk ie  os ły ” .
J fJ R A T A : „T a jem nicze  proitnenić" 

i „T&fllee Sżczescia i rozyacay 
L O T : „H u ragan  ’ i „W aćtiś” .
K O M E T A  „B atalion  nieustraszo­

nych”  i rewia.
Ma RS „Druga mWdość”.
M lEtSKiE: r M Aiitonm a“ .
N A P O L E O N : ,,G 'brai*ar . L O N D Y N  ?5  4 L o r d  L e th ia nO LZA (K redytow a 14): „K siążę E U N D IJN . 40. 4. Liord h e tm a n

i żebrak” i dodatki. , zn d n y  p o l i ty k  lib e r a ln y  W Iz b ie
KINO PARAFII ŚW. ANRZEJA: | LórdÓw, jeden z najw ybitn iej-

, Płynne złoto”  's z y c h  o o t i t y k ó w  i p u b lic y s t ó w  l i -
EK^^drii w  rA u”  ^  AU G U STY : j3e r a iJ1y C}1> m ia n o v /a n y  zo s ta ł a m -

?AN- A a m V  l ‘(Rynek St. M iasfa b a sa d o re m  W ie lk ie j B r y ta n ii  w
3 4 ): Obrazy z obrony Yerdun w r, S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h  na m ie j -

cizial sę że Kucharscy złożyli w | fc - : £padkow ym
licji meldunek, ze zostali okradzeni w ; ski6j —  matki. Ś w iadek  stwierdził, że 
jaksow ce, przy cz^m podejrzew ają o  , G jerszewski z powziętych zobow ią - 
kradziez pośrednika Ljbka. p u ch a r -. zań* w yw iązyw ał się całkow icie, Ku­

charska -:aś zobow iązań sr /y ch  nie 
honorowała.

ZEZNAM JA W Y W IA D O W C Ó W
W  dalszym ciągu sąd przesłuchał

skiej rzekom o zginęło 5500 zl. P oli­
cja natychm iast w szczęła  dochodze­
nia. Tym czasem  świadek pow tórnie 
fW * 5 1  do hipoteki, gdzie stwterdzo- 

i no, że obciążenia hipoteczne nie zo.
sfdly uregulowane, jednocześnie świa 
dek dow iedział się w B. G. K. że nie­
ruchom ość Kucharskich obciążona
jest na sumę około 40 tyś. zl. j W acław  Tuszićiewicz prowadził w

Bezpośrednio po kradzieży Kuchar- j r. 1026 dochodzenie przeciw ko M o- 
sey zwrócili Się do Krze.czkowskiego, ' skatikowi, podejrzanem u o kradzież

kiiku w yw iadow ców  policji śledczej, 
którzy prowadzili dochodzenia w 
.sprawie kradzieży.

zkie

600 zł. służącej Kucharskiej. D och o­
dzenie nie dało żadnych pozyiyYrtfjch 
re/.ułfatów, tak że sąd Moskafłjta ii- 
me winmi.

Św. Kucharski, także w yk ła d ow ca , 
prowadził dochodzenie w  spraw ić kra­
dzieży 5500 zł., dokonanej rzekom o 
przez pośrednika Libkę. Świadek 
przesłuchiwał podejrzanego o  kra­
dzież, który nazwał oskarżenie Ku­
charsk iego kaw ałem  adwokackim , 
podejrzew ając, że w ten sposób  Ku-
charscy chcą uniknąć wypłacenia na- 

prowizji. Kucharski iw ra - 
cał się do L ibka z propozycjam i polu
b ow n eg o  załatwienia spraw y, propo­
nując, by Libck ińpińcM nłu rżęść 
skradzionej sumy. Naturalnie Lifiek 
propozycję  Kucharskiego odrzuci!.

św iadćk M arkiewicz zeznaje, że W 
dniu 12 września 38 r. Kucharscy za­
meldowali w  komisariacie, że okra­
dzeni zostali v  taksów ce. W  czcaie 
składania meldunku Kucharscy za­
chow yw ali się podejrzanie.

Kierow nicy ukraińskiego
b iu ra  w e r b u n k o w e g o  p r z e d  s ą d e m

STANISŁAWÓW, 26 4. W roku
ubiegf?zft władze śledćżć ujawni­
ły W Slikuliczynie centralę, iztj- 
mtijącą się werbunkiem ochotni­
ków na Ruś Zakarpacką. Centra­
la ta sfctionspirtrtrana była na te- 
rehłś ukraińskiego towarzystwa 
ośtYisitoykego „Proświta” .

Aresztowano W ołrezar kilka o- 
rób, które obecnie odpowiadają 
za swą działalność przeć sądem.

W wyniku rozprawy kiero#iifo 
centrali Ryketczuk skazany wśłai 
na 2 lata więzienia, żaS jego to­
warzysz na 1 i pół roku więzienia.

S p ó r  d w ó c h  u c z o n y c h
z a k o ń c z o n y  o d w o ła n ie m  z a r z u t ó w

W  p o n ie d z ia łe k  n a  w o k a n d z ie  
w a r s z a w s k ie g o  są d u  o k r ę g o w e g o  
z n a la z ł s ię  s e n s a c y jn y  p r o c e s  p r o  
fe s o r a  P o li t e c h n ik i  W a rsz . S ta n i­
s ła w a  K a lin o w s k ie g o  p r z e c iw k o  
d r . E d w a r d o w i S te n z ó w i. P t o f  
K a lin o w s k i o s k a r ż y ł  d r . S te n z a  o  
z n ie s ła w ie n ie  w  liś c ie , r o z e s ła n y m  
d o  u c z o n y c h  w  k r a ju  i za  g ra n icą , 
W k tó r y m  p o s t a w io n y  zo s ta ł p r o f-  
K a lin o w s k ie m u , ja k o  k ie r o w n ik o ­
w i O bserW a tb riu rń  M a g n e ty c z n e ­

g o  w Ś w id r z e  za rz u t n ie ś c is ło ś c i  
o b lic z e ń .

N a  w s tę p ie  r o z p r a w y  d r . S te n z  
c o fn ą ł  za rz u ty  p r z e c iw k o  p r o f .  
K a lin o w s k ie m u  i z a p r o p o n o w a ł 
l ik w id a c ję  s p r a w y  w  d r o d z e  u g o ­
d y , P e łn o m o c n ic y  p r o f.  K a lin o w - ' 
sk ie g o  a d w o k a c i  S t. S z u r le j i  Z . 
K o p a n k ie w ic z  w y r a z i l i  zg od ę , w o ­
b e c  c z e g o  u ło ż o n o  tek st d e k la r a c ji  
p r z e p r a s z a ją c e j p r o f .  K a l in o w ­
s k ie g o , k tó r ą  p o d p is a ł dr. S ten z  
i s p ra w ę  u m o rz o n o .

Grupa gangsterów wyborczych
za k w e s tio n o w a ła  w e Lw o w ie

prawa wyborcze 20 tysięcy obywałam'

^ t a g i C B i i a  w a s a l a
pod Poznaniem

P O Z N A Ń , 25. 4. W e  w s i K o ła ­
c ie  p ó d  P o b ie d z is k a m i o d b y w a ło  
s ię  w e se le  N a d  ra n e m  c z ę ś ć  g o ś  
ci z a ż y w a ła  p r z e ja ż d ż k i ło d z ią  p o  
je z io r z e  w r o n c z y ń s k im . G d y  łó d ź  
z n a jd o w a ła  Się na  ś ro d k u  je ż io -  
ra , w y W ró c iła  Się n a g le .

N a  łó d c e  z n a jd o w a ło  s ię  5 o- 
sób , w  tyrti d w ie  k o b ie ty :  3 2 -le t -

n ia  W ła d y s ła w a  J a k u b o w ic z o w i  
z P o z n a n ia  i 2 6 -le tn ia  M a r ia  
S zm u lsk a  ze S w a rz ę d z a . T o n ą c y m  
p r z y s z e d ł z p o m o c ą  ry b a k  B u ­
d z y ń sk i.

T r z e c h  m ę ż cz y z n  z o s ta ło  u r a to ­
w a n y c h , n a to m ia s t  o b ie  k o b ie ty  
u to n ę ły .

Nominacja lorda Lotltiana
ambasadorem brytyjskim w U. 5„ A.

191ri
P A N O R A M A  II (N ow y Świut 27): 

Lotnicza wystawa w Paryźii 193Ś z 
udziałem. Polski, oraz Tunis i Loftr-
de*r.

P R A G A : „Z a  winy mepwpełnione” 
i rewia.

PRASKI E U K O : „G ehetóła” . 
ROMA: „Gimga Dih” .
SO K Ó Ł: „W ięzien ie  bez krat”  i 

„C notliw a Zuzanna” .
ST U D IU : „B y ło  iofi 13” .
Ś W IA T : „S łow ićzek*’ i „B uster

Jako chem ik” .

Ute

Ś m i e r ć
p r z y  p ra c y

K A T O W IC E , 25. 4. N a  k o p a ln i 
„ M y s ło w ic e ”  p o n ió s ł  t r a g ic z n ą  
śm ie r ć  w  p o d z ie m ia c h  g ó r n ik  P a ­
w e ł P ó le sz k o , k tó r e g ó  zmiażdżyły 
s p a d a ją c e  ze  s tro p u  m a sy  w ę g la .

Nie w olno w yw o ^ ć z  Gi&raitsru
artykułów żywnościowych

G IB R A L T A R , 25. 4. W y d a n o  za 
r z ą d z e n ia  z a b r a n ia ją c e  W y w ozu  
a r ty k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h  z t e ­
ry to r iu m  G ib r a lta r u . W y ją tk i  d o ­
p u s z c z a ln e  są  je d y n ie  na  p o d s ta ­
wie s p e c ja ln y c h  p o z w o le ń , w y d a ­

w a n y c h  p rze z  k o m p e te n tn e  w ła -

C e łem  ty ch  za rz ą d z e ń  je s t  za ­
p e w n ie n ie  n ie n a r u s z a ln o ś c i  za -

P O D R 6 2 U J
S A M O L O T Ć M

p a só w , n a g r o m a d z o n y c h  w  sk ła ­
d a c h  G ib ra lta ru .

sce  u s tę p u ją c e g o  n ie d łu g o  i p r z e ­
c h o d z ą c e g o  W stan  s p o c z y n k u  a m ­
b a sa d o ra  L in d s c y ‘a. 
n ie m .

N o m in a c ja  L in d s e y ‘ a je s t  b a r ­
d z o  zriam ien n a . U ch o d z i on  za  je d  
n e g o  z  .n a jb a r d z ie j c z y n n y c h  p r o ­
p a g a t o r ó w  w s p o ip r a c y  p o li ty c z n e j 
m ię d z y  W . B ry ta n ią  a S 'tanam i 
Z je d l i  J est on  w  St. Z je d n o c z o ­
n y c h  z  te g o  p ó w o d u  b a r d z o  p o p u -  
IStn.y t rłie u le g a  W ątp liw ością  że  
n o m in a c ja  ta  pow itan ia  zo s ta n ie  W 
A m e r y c e  z  w ie lk im  z a d o w o lę -

L W Ó W , 24 k w ie tn ia
W  o s ta tn ic h  d n ia c h  p o ls k a  o- 

p in ia  p u b lic z n a  L w oW a  z o s ta ła  
p o r u s z o n a  ta je m n ic z y m i p r a k ty ­
k a m i n ie u c h w y tn e j d o t y c h c z a s  
g ru p y  „ g a n g s t e r ó w  w y b o r c z y c h ” . 
G ru p a  ta  o k tó r e j fa m a  g ło s i ,  że  
s ta n o w i o b r o n ę  d r o b n y c h  in te r e ­
só w  „K o m ite t u ”  O L . R . o b e n o  
d z i k o m is je  w y b orcż fe  i n iśs o r to  
k w e s t io n u je  p r a w a  w y b o r c z e  lw o ­
w s k ic h  o b y w a te li  b e z  W źg lęd h  ń a  
n a r o d o w o ś ć  i p r z e k o n a n ia  p o l i ­
ty cz n e .

W  ten  s p o s ó b  z a k w e s t io n o w a n o  
p r a w a  w y b o r c z e  o k o ło  2 0  ty s ią ­
co m  o b y w a te li  —  w ś r ó d  k tó r y c h  
f i g u r u ją  n a z w isk a  o b y w a te li  p ia  
s ta ją c y c h  w y b o r c z b  s ta n o w isk a . 
h|ą l iś c ie  „z a k w e s t io n o w a n y c h ”  
f i g u r u j ą : p r e z e s  są d u  o k r ę g o w e -1 
g o  w e  L w o w ie , d w ó c h  p o s łó w  —  
w  ty m  je d e h  w ic e m ś fś z a łe k  s e j ­
m u, p o n a d to  o f i c e r o w ie  i u r z ę d ­
n ic y  o ra z  n iem a l w s z y s c y  g r e k o ­
k a to l ic y  P o la c y .

P r z e c iw k o  ty m  n ie sa m o w ity m  
c h w y to m  W y b o rczy m  —  z a r e a g o ­
w a ła  c a ła  o p in ia  p o ls k a  i p r a sa  
lw o w s k a . P o w s z e c h n ie  są d zą , i e  
to , c o  o b e c n ie  p r a k t y k u je  g r iip a  
n ie u c h w y tn y c h  „g a n g s t e r ó w ”  w y  
b o r c z y c h  w e  L w o w ie , p r z e k r e ś la  
p o w s z e c h n e  „ t r ic k i^  wyborcze.

k u d z ie s ię c io m e tr o w e g o  o g o n k a ;  (k to  w ie , czy' n ie  f ik c y jn y c h )  pi- 
p r z e d  lo k a la m i w y b o r c z y m i, re z y -  , n ó w , k tó rz y  p o d ję l i  s ię  r o l i  k w e  
g f il i fe  w  o g ó le  z p r a w  g ło s o w a - 1 s t io n o w a n ia  p ra w  w yborc-Zyob  
n ia . P o la k o m . Z ty ch  p o w o d ó w  lic z ą

N ie  b ez  p ik a n te r i i  je s t  fa k t , że  s ię  w e  L w o w ie  z o d r o c z e n ie m  Wy‘ 
n a  z a ś w ia d c z e n ia c h  f ig u r u ją  b . o o r ó w , na cza s  b l iż e j  ń ieo fe fe - 
c z ę s to  n a z w is k a  ż y d o w s k ie  ty c h  ś lo n y . » T  K

N a  t p o & a c h  b a n d y
ś w ię t o k r a d c ó w

( jk )  7 / m ie ja coW ości K s ię ż o -  
p o l  w p o w . b i łg o r a js k im  d o k o n a ­
n o  n ie z w y k le  z u c h w a łe g o  w ła m a ­
n ia  de k o ś c io ła  p a r a f ia ln e g o  
rzyrh. k a to lic k ie g o .

Ś w ię to k ta d e y  p o d  o s ło n ą  n o c y  
d o s ta li  s ię  d o  w n ę trz a  k o ś c io ła

p r z e d m io ty  o g ó ln e j W a ftd ść i 120C 
z ło ty ch .

W ła d z e  p o l i c y jn e  n a ty ch m ia s t 
r o z p o c z ę ły  za b a n d ą  ś w ię to k r a d ­
c ó w  p o ś c ig  i d o c h o d z e n ie .

W y p a d e k  ten  w y w o ła ł  o g r o m n e
sk ą d  S k rad li k ie l ic h y , p lisz k i i inrie w ra ż e n ie  w  K & jężaptńu

^ m n ie js fyj s*q za p as zło ta
w  B i n k u  i^ols^łm

W  drugiej dekadzie kw ietnia-zapas 
złota zrrmiejszyi się o 4,6 mil. z i.-d o  
443,0 mil. zł., stan pieniędzy zagra­
nicznych i dewiz w zrósł o  2,7 mil. zł. 
do 12,4 mil. zł.

Ponfet weksli, warrantów, czeków  
i kuponów  pow iększył śię o 3,1 mil. 
zł. do 473,9 mil. zi. Śtan pożyczek i 
kredytów  zabezpieczonych  zastawa-

biloiiu zwiększył się o 16,3 WHI. zł. 
do 68*2 mil. zl.

P ozycja  „inne akiyw a”  obniżyła 
się o  13.1 mil. zi. do 174 mii żt„ po­
zycja  zaś „inne pasyw a”  u łeg łi Wżm 
stow j o 1,2 mil. zi- do i44,5 ttiil. sł.

Rachunki żyrow e i inne natych ­
miast płatne zobowiązania zmniejszy 
ty się o  31,1 mil. zl. qo 163.5 mil. żł. 

Biletyi . | mi zwi^kszyLsię o  8,9 mil. zi. do 106,1 | . W S l T  S*™ **
W  in te r e s ie  m o r a ln o ś c i  p u b l ic z  | fflfj. zł portfe l biletów  skarbow ych 0 c ’t® JU ^

' 1 spadł o 19,8 mil. zl. do 87,9 mil. zł. l  , 4 ’ poł ^  9t0' | pa od pozyczek zabezpieczonych  za-
Zapas polskich monet Srebrnych i i stawami 5 i pó) proc.

n e j,  ą p r z e d e  w szy stk im  p o ls k o ś ­
c i  L w o w a  le ży , a b y  w ła d z e  W y­
ś w ie t l i ły  tę  t a je m n ic z ą  a f e f ę  i p o ­
c ią g n ę ły  w in n y c h  d o  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i.  g d y ż  a k c ja  ta ń tć  ty l­
k o  p o d w a ż a  p o w a g ę  akttl w y b o r ­
cz e g o , a le  n a d to  W próW adZŚ W ła­
dze w  b łą d , a ć o  gbraZeł, o lb r z y ­
m ia  lićż b a  o s ó b  h io  ft ió g ą c  d o ­
s ta ć  s ię  d o  k o m is ji  z póW odU  b il-

będą ŵ żne zniżki na
„W io s e itn e  P o G f t y  P i u a ł t M r ó 1*

W dniu 1 maja rb rozpoczyna się 
sezon  WioSerihycii P obytóv/ Ryczaf- 
tow ycli lP T . które trwać będą^ do

Chodzi o nesjiraMć bałksiiskkh
J a k  o c e n i a

w y n i k !  r a / m o r /  W t n e c k l t h ?
S O F IA , 25. 4 . W y n ik i roz fn ów  

w ło s k o  -  ju g o s ło w ia ń s k ic h  w  W e ­
n e c ji  p r z y ję t e  zo s ta ły  p r z y c h y ln ie  
w  tu te js z y c h  k o ła c h  o f ic ja ln y c h .

Cztery tygodnie płoną
k o p a ln ie  b a ria t(M ttó rtg o ls k ie

M O S K W A  25.4., N a  te rt7 0 r iam  re  
publiki tfuriate - m o n g o lsk ie j (D a lek i 
W s c h ó d ) w y b u ch ł p o z ó r  p od z iem n y  
W n óW O bu du jąćych  s<ę „opu ltila ch  
W ęgla, P oża i- trw a  o d  m iesiąca . A k c ja  
rdloW iH cza p d rtim o  Wyftiłku n a p oty k a  
na w ie lk ie  triid n oścl. ^ir cW jd z o -  
ne d o ch o d z e n ie  ftzir, od d z ia ły  GPU

s tw ierd z iły , że  p o ża r  p ow M a ł n a  skt»- 
tek p od p a len ia  p rzez  m ie js c o w ą  lud ­
n ość. M oty w em  p od p a len ia  jest o b a ­
w a  m ie js c o w e j lu d -.ośct b lir ia to -m on - 
g o lsk ie j pt rtt n a p ły w em  lu d n ości ro- 
sy jśU ltj W ok ręg i u o w o z a to ż o n y ch  
kopaln i.

S iE io lo t ro zb ił sis o skały
O zia c i u m ie r a ł y  w  o c za c h  m a t k i

T r a g e d i a  W ę ó r e ć h  M ć jft o  G r o s s o
P O R T O  A L E G R R E . 25 . 4 . D onO szą c z e g o ;  który rozb ił s ię  o  aka ly  p od -

z Corumba (stan  M at to G rosso), źe cz^® burzy. .
po sześciodniow ych poszukiwaniach . P rzy zyciU żnaJeijoftb jeszcze je - 
udało się odnaleźć resztki mmolbtu i « 4  i ^ z e r k ę  1 lotubta c ,ęrk 0 ranne- 
,,M urata , U iw ijś k ie g o  toW. Wtul- - . I f u . ^

P a sa ż erk a  ran n a , g ło d n a  i s p r a g ­
n ion a , p rz y g lą d a ła  s ię  śm ierc i t r o jg a  
d z ie d  v  w iek u  5j 2 i p ó ł lat i 6 m ie - 
ą ię c j . Tedynie czte ro le tn i sy n ek  Zdo­
ła ł s ię  u ra tow a ć

K a ta stro fa  n a stą p iła  w  ch w ili, cd i
i  p ow od u  bar7 j  lotnik o p u śc ił aę uł-
z i } ,  aby ch rru i ■ b n tz o w ą  om in ąć . 
W ów czą4 aamolot u d e rzy ł o  g ó r ę  
U ćrró C o lo ra d o .

W e d łu g  tu te js z e j o p in ii  -  - m o ­
c a rs tw a  os i Rzjrrft —  B e r lin  n ie  
m a ją  z a m ia n ! zm u sza n ia  punstW  
b a łk a ń s k ic h  d o  p r z y s tą p ie n ia  d o  
o s i i  z a d o w o lą  s ię  p e w n o ś c ią , że  
p a ń s tw a  to  p o z o s ta n ą  n e u tr a ln e  
na W y p a d e k  k o n fl ik tu  m ię d z y  
w ie lk im i m o c a r s tw a m i. O c ż e k u je  
s ię  tu  r y c h łe g o  p o d p is a n ia  pa i M  
n ie a g r e s ji  m ię d z y  R u m u n ią  a W ę  
g ra m i. W  ten  s p o s ó b  o s ta tn ia  g r a ­
n ica  J u g o s ła w ii  n ie  z a g w a r a n to ­
w a n a  m ię d z y n a r o d o w o  b y ła b y  z a ­
b e z p ie c z o n a  i  w ó w c z a s  ła tw o  b y ­
ło b y  J u g o s ła w ii  p r z y ją ć  żą d a n ia  
os i z a ch o w a n ia  n e u tra ln o ś c i.

S tr a c e n ie
dwóch komuAstów

N d dziedzińcu w ięzienia w 
nowir.zach stracono w czora j dwóch 
skażanych na śm ierć kom unistów , 
W ładysław a Ł ozow sk iego i M aksa 
M aksym ow icza, w stosunku do któ­
rych  Pan Prezydent R. P . nie sko­
rzystał z praw a łaski. O baj skaza­
ni byli na karę śm ierci za w ykona­

l i  czerw ca w  uzdrowiskach i nśroe 
bach klim atycznych ca łego kraju

Akcja Ligi obejmuje szereg miej­
scowości, a mianowicie: Bystra —
—  W ilkow ice, Ciechocinek, Druskre- 
-niki, Gdynia — O rłow o, InbwroCiaw
—  Zdrój, Iwonicz, Jarttrcze, Jastar­
nia, Jastrzębie Zdrój, K osów  Hucul­
ski, Kuty, M orszyn, N ałęczów  Nie- 
łtiirów, Piw niczna, Rabka, Rym anów, 
Szczaw nica, Szczyrk T atam w , Tru- 
skaWlec, W ielka W ieś —  H ałlśrow o, 
W i9ła, W otochta , Zaleszczyki, Z w ś f -  
doń, Żegiestów ,

Karty uczestnictwa LPT na W io ­
senne Pr byty R yczałtow e uprawniać 
będą do 6f) proc. zniżki k o le jow ti 
przy pr/ejeżdzie w  obre strony, orar 
do specjalnych ulg przy opłacie tak­
sy klimatycznej i zabiegów  leczni­
czych.

Piła w ygod y  w yjeżdżająeycfi, W 
kartacli uczestnictw a będzie ław SI+t 
kupon wartości 36 zlrnycfl. KWota ta 
będzie potrącona z rachunku zi p o­
byt w  dow olnie obranym penśjrna­
cie.

Sprzedaż kart uczestnictwa od b y ­
w ać się będzie w przedstaw iciel­
stwach LPT, biurach podróży, . w 
Związku Uzdrowisk Polskich (ul. &ó- 
duena 2), w  Biurze Sprzeaaży Pfbd. 
Państw. Uzdrowisk, (K fak .-P rż6dffi. 
11) i w  Zw. Prop. Turyst. (ul. W ierz­
bow a 8).

12 lat więzienia
z a  m o r d e r s t w u

NOW OGRÓDEK, 2.8. 4 Sad o fer , 
gowy w N ow ogródku  skazał, o d s łu ­
żonego o usiłowanie zabójstwa ftsrego 
zięcia. Michała Mikłasza. rtiesJhiłficr 
wsi Miklaszewioc. rm . ZflżinMSWej.

*  ,  na 12 la t  w ięz ien ia  S k a z tiry  M ih ftszm e  wgroku partyjnego i za b ic ie  w y  aresrtl „  any n a  sa li są d ow e j i
władtrwey po licji. z  m iejsca d&adzonj’ w wiArieniu.
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N ie  c z a s  na d y s k u s j e
S » a b a  o p o z y c j a  le w ic y  f r e n u s k ^ j

wc&ec nowych uekretćw
P A R Y Ż , w  k w ie tn iu  ( t e l .  w ł .)  
Republika zbroi się. C zy n i to  

p o ś p ie sz n ie , zmuszona nadrobić 
c k r e r  dwuletniego zaniedbania 
rz ą d ó w  F r o n tu  L u d o w e g o .

D E F I C Y T  B U D Ż E T O W Y
o d z ie d z ic z o n y  p o  r z ą d a c h  b . p r e ­
s e r a  B lu m a , o p ó ź n ia  tem p o  u-

P r a s a , n ie z a le ż n ie  od  p r z e k o ­
n a ń  p o l i ty c z n y c h  z a jm u je

J E D N O L IT E  S T A N O W IS K O ,
c o  d o  k o n ie c z n o ś c i  w s p ó ln e g o  

w y s iłk u , je d n a k  le w ic a  p o d d a je  
o s t r e j k r y ty c e  m e to d ę  rzą d u  w  
s p ra w ie  r o z w ią z a n ia  p r o b le m u  
ź r ó d e ł  d o c h o d u . B . p r e m ie r  B lu m

z d ro w ie n ia  sk a rb u  i p r z e m y s łu  i ' na  ła m a ch  ,,L e  P o p u la ir e "  c z y n i
n ie b e z p ie c z n ie  c ią ż y  n a d  r ó w n o  
w a g ą  f in a n s o w ą  k r a ju .

Należy uzyskać źródła nie tyl­
ko na pokrycie niedoboru, ale 
także z n a le ź ć  pokrycie na ol- 
ń rz y m .e  wydatki, związane z do­
z b r o je n ie m  się .

R.ząd p r e m . D a la d ie r , p o  o b ję ­
c iu  w ła d z y , n a k r e ś l i ł  p la n  o g ó l ­
n e g o  s z e r e g u  d e k r e tó w  je s z c z e  w  
193S r .,  k tó r e  d a ły  w y n ik i za d a ­
w a la ją c e .

F R A N K  U Z Y S K A Ł  S T A B I L I ­
ZACJĘ

r r r y w r ć c o n e  z a u fa n ie  z a g r a n i­
cy  s p o w o d o w a ło  n a p ły w  o b c y c h  
k a p ita łó w , p r z e m y s ł w y k a z y w a ł 
W zrost 12 p r o c .

W y p a d k i p o l i ty c z n e  w  E u r o p ie  
ZIJiu s iły  F r a n c ję  d o  o r g a n iz o w a -  
nift o b r o n y  k r a ju . Z a s z ła  p o trze*  
'■a w y n a le z ie n ia  d o d a tk o w y c h  d o ­
c h o d ó w  n a  p o k r y c ie  o lb r z y m ic h  
w y d a tk ó w  z b r o je n io w y c h , k tó r y c h  
b u d ż e t  p r z e w id y w a ł. W  ty m  ce lu  
u ch w a lo n e  z o s ta ły  p r z e z  R a d ę  M i­
n is t r ó w

N O W E  D E K R E T Y  
r e g u lu ją  o n e  s p r a w y  f in a n s o ­

w e , e k o n o m ic z n e  o r a z  p r z y n o sz ą  
n ie s ły c h a n ie  w a żn ą  d e c y z ję  p r z e ­
d łu ż e n ia  i lo ś c i  g o d z in  p r a c y  w  
P rzem y śle  p r y w a tn y m  i in s ty tu ­
c ja c h  u ż y t e c z n o ś c i  p u b lic z n e j 
(d o tą d  ty lk o  p r z e m y s ł, p r a c u ją ­
c y  n a  p o t r z e b y  w o je n n e  p r z e w i­
d y w a ł z w ię k s z e n ie  g o d z in  p r a c y ) .

P o z a  ty m  na ty m że  p o s ie d z e n iu  
z d e c y d o w a n o  e m ito w a ć  b o n y  s p e ­
c ja ln e j

P O Ż Y C Z K I  O B R O N Y  N A R O  
D O W E J ,

k tó r e j w p ły w y  zo s ta n ą  o b r u c o -  
r,c  w y łą c z n ic  na  c e le  o b r o n n e . 
M in . R e y n a u d  w  sw y m  p r z e m ó ­
w ie n iu  r a d io w y m  u z a s a d n ił  ko- 
J iieczn ośe  p o n ie s ie n ia  tak  w ie l-  

. c ię ż a r ó w  R z ą d  m u s ia ł u c ie c  
d o  p o s u n ię ć  r a d y k a ln y c h , d o  

o s z c z ę d n o ś c i  i s p e c ja ln y c h  p o d a t ­
ków ,

O J C Z Y Z N A  Z N A J D U J E  S IĘ  
w N i e b e z p i e c z e ń s t w i e

N a  c e le  o b r o n n e  p o trz e b n a  je s t  
s u m a  15 m ilia r d ó w . W  o g ó ln y m  
w y ś c ig u  z b r o je ń  F r a n c ja  n ie  m o -  

b y ć  w y p r z e d z o n a , n ie  m o ż e  p o ­
z o s ta w a ć  b e z c z y n n a .

A k c ja  r z ą d u  u z y sk a ła  
P E Ł N E  P O P A R C IE  S P O Ł E ­

C Z E Ń S T W A

fr a n c u s k ie g o ,  g o t o w e g o  p o n ie ś ć  
n a jw ię k s z e  o f ia r y , je ż e l i  c e n ą  te- 
80  W y siłk u  m a  b y ć  p o k ó j .

za rz u ty  p rem . D a la d ie r , że  dźw i- 
g a n ie m  c ię ż a r ó w  o b a r c z a  je d y n ie  
ś w ia t  p r a c y  i k o n su m e n ta . 

D e k r e ty  o k re ś la  le w ic a  ja k o  
A N T Y S O C J A L N E , 

g o d z ą c e  b e z p o ś r e d n io  w  in te ­
re sy  m a s  r o b o tn ic z y c h .

N a o g ó ł  o p o z y c ja  w y p a d a  s ła ­
bo i o g r a n ic z a  s ię  d o  k ilk u  p ism  
s o c ja l is t y c z n y c h  i k o m u n is ty c z ­
n y ch . N a w e t  C . G . T . p o w s t r z y ­
m a ło  s ię  o d  w s z e lk ic h  d e m o n s tra -  
c y j  s tr a jk o w y c h .

O g ó ł  s p o łe c z e ń s tw a  n ie  w y k a ­
z u je  n a jm n ie js z e g o  n ie p o k o ju /  z a ­
r z ą d z e n ia  n ie  w z b u d z iły  p r o t e ­
stu , p r z e c iw n ie  o p in ia  je s t  z g o d ­
na, że  w  o b e cn y m  cz a s ie  n ie

i/mieć żyt niebezpiecznie
n a k a z o m  o b e c n e j s y tu a c ji

Reklama i ofiary
(J . W .)  O k res  o c z e k iw a n ia  na 

os ta teczn ą  d e c y z ję , o k re s  ogrom /- 
n ego  n a p ięc ia  n e r w o w e g o , k o n ie ­
czn ość  c ią g łe g o  tr w a n ia  w  p o g o ­
to w iu  —  w y m a g a  d u że g o  b a rtu  
d u ch o w e g o . N a  k o n ie cz n o ść  w y ­
trzy m a łośc i n e r w o w e j zw ra ca  s łu ­
szn ie  u w a g ę  p. J. R . w  „M a ły m  
D z ie n n ik u ".

Silne nerw y —  to właśnie w y-
D trwałość, zdolność czekania te- nie-

, , . . , , , riem liw ości, a zaw sze dzielnie ł zaw
W in no b y c  m ie js c a  n a  d y s k u s je , s^e uważnie, na chwilę, k tóro m eźe
a je d y n ie  na z o r g a n iz o w a n y  ia dejść. Silne nerw y —  to zarazem
w s p ó ln y  w y s iłe k , a k a żd y  F r a n -  nietracenie głow y, nie przeryw anie
cu z  p o w in ie n  w y p e łn ić  s w ó j 
b o w ia z e k  o b y w a te ls k i.

J . Z. S.

niepotrzebnie tolni sw ych norm al­
nych prac w chw ili niebezpiecznej, 
ałe w ykonywanie ich z je sz cze  więk 
szą spraw nością, jeszcze  większą

precyzją , jeszcze w iększą przytom ­
nością niż zazw yczaj.

„U m ieć żyć n iebezpiecznie" —  
oto czego w ym aga ubecna epoka hi­
storyczna od naszego pokolenia, u- 
m iec przw yczaić się do norm alnej i 
najbardziej w ytężonej pracy, jakby 
czekały r.es jetzeze dziesiątki lat po 
koju , a jednocześnie trw ać w peł­
nym rynsztunku bojow ym , jakby 
wojna dziś ju ż miała wybuchnąć. Z 
tej właśnie w ytrzym ałości nerw ów  
składam y i składać będziem y egza ­
min w obec h istorii, i w obec genera- 
cy j co po nas przyjdą.

N ie  w ie m y  b o w ie m , k ie d y  w y ­
b u c h  n astąp i, ja k  d łu g o  m o g a  
tr w a ć  zm a g a n ia  z b r o jn e , c z y  m o ­
że u d a  s ię  g ro z ę  w o je n n ą  o d su n ą ć  
ja k  n a jd a le j .  —  T r u d n o ś ć  s y tu a c ji

Jugosławia zagrożona
c ze k a  n e  o p a r c ie  w  p a ń s tw a c h  z a c h o d u

Z e  w z g lę d u  n a  s w ą  s y tu a c ję  
g e o g r a fic z n ą  i b itn o ś ć  a rm ii, 1 5 - 
m il io n o w a  J u g o s ła w ia  m o g ła b y  
b y ć  o p a r c ie m  n ie la d a  w  w a lc e  z 
N ie m ca m i, ty m b a r d z ie j,  że  lu d -, 
n ość  te g o  k r a ju  zn a n a  je s t  ze  s w e ­
g o  a n ty n ie m ie c k ie g o  i a n ty w lo s -  
k ie g o  u sp o s o b ie n ia . D o  d z iś  dn ia  
S e r b o w ie  p ie n ią  s ię  n a  w s p o m n ie ­
n ie  b e z o w o c n y c h  w a lk  w  o b r o n ie  
F iu m e  ( R je k i )  i d u m n e j Z a r y . 
In ic ja to r  „ p o w s ta n ia " ,  n ie d a w n o  
zm a r ły  p o e ta  D ‘A n n u n z io , je s t  
c h y b a  n a jw ię c e j  z n ie n a w id z o n ą  
p o sta c ią  w ś ró d  lu d n o ś c i w y b r z e ż y  
ju g o s ło w ia ń s k ic h .

S P O R Y  R O D Z I N N E
N ie sz cz ę śc ie m  te g o  k ra ju  je s t  

t r w a ją c y  p o  d z iś  d z ie ń  ro z ła m  m ię  
d z y  S ło w e ń ca m i, K io a ta m i a S e r ­
b a m i. I s tn ie ją c e  ta rc ia  d a ją  s ię  u -  
za sa d n ic  h is to r y c z n ie : w y c h o w a ­
ni w  c ię ż k ic h  w a r u n k a c h  t u r e c ­
k ie j n ie w o li  —  S e r b o w ie  p r z e d ­
s ta w ia ją  ty p  w y b itn ie  r ó ż n ią c y  s ię  

i od  s z c z e p ó w  s ło w ia ń s k ic h  w y b r z c  
ży  a d r ia ty c k ic h , k tó r e  n ie d a w n o  
d o p ie r o  z o s ta ły  o d e r w a n e  o d  m o ­
n a r ch ii h a b s b u r sk ie j. T u  in s ty n k t 
n a r o d o w y  p r a w o s ła w n y c h  S e r ­
b ó w  w a lc z y ł  z Is la m e m , ta m  lu d ­
n ość  s ło w ia ń sk a  w a lc z ą c  o  sw e  
p r a w a  d o  ż y c ia  Z n a jd o w a ła  s ię  p o d  
p r z e m o ż n y m  w p ły w e m  k a t o l i c y z ­
m u , k u ltu ry  w ło s k ie j,  w ę g ie r s k ie j 
i w r e s z c ie  W ie d n ia . T ra g icz n a  
śm ie r ć  k ró la  A le k s a n d r a  p r z e r w a ­
ła  n a tu r a ln y  p r o ce s  s ca len ia  n a ­
r o d o w o ś c i  ju g o s ło w ia ń s k ic h  w  j e ­
d e n  p o tę ż n y  o rg a n iz m  n a r o d o w y .

S L A S T Y C S N A
N E U T R A L N O Ś Ć

Ś m ie rć  w y b it n e g o  m o n a r c h y  w  
d u ż y m  s to p n iu  w p ły n ę ła  ró w n ie ż  
na z m ia n ę  o r ie n ta c ji  p o li ty c z n e j :  
za m ia st d a w n e g o  sy s te m u  o p a rc ia  
się  o F r a n c ję , s o ju s z n ik a  z okresu  
w ie lk ie j w o jn y , J u g o s ła w ia , p o d ­
czas r e g e n c ji  w szech w ia d n c -g o

k s ię c ia  P a w ła , w y b r a ła  sy ste m  e -  
la s ty c z n e j n e u tra ln o ś c i, k tó r y  w  
os ta tn im  cza s ie  p o d cz a s  r z ą d ó w  
p r e m ie ra  S to ja d in o v ic z a  w y k a z y ­
w a ł  s iln e  te n d e n c je  p r o n ie m ie c k ie  
i p r o w ło s k ie .

Z a  s w o je  :u r o w c e  —  J u g o s ła ­
w ia  o tr z y m y w a ła  b r o ń  i a m u n ic ję  
z W ło c h  i III  R z e sz y . F r a n c ja  t o ­
le r o w a ła  ta k ą  s y tu a c ję , g d y ż  u - ’ 
w a ln ia ło  ją  to  o d  k ło p o t ó w , z w ią ­
z a n y ch  z k o n ie c z n o ś c ią  f in a n s o ­
w a n ia  J u g o s ła w ii.

S K O % P ' [  K T t O W A N A  
D Y M I S J A

D o p ie r o  p o  k o n fe r e n c ji  m o n a ­
c h ijs k ie j r z e k o m o  p o d  n a c isk ie m  
A n g li i  p r e m ie r  S t o ja d in o v ic z  o -  
tr z y m a ł w  lu ty m  b . r. d y m is ję . 
P o d c z a s  o s ta tn ich  w y b o r ó w , z a ­
in ic jo w a n y c h  p r z e z  S t o ja d in o w i-  
cza  p o m im o  p o p a rc ia  g r u p y  p r o -  
r z ą d o w e j w s z e lk im i ś ro d k a m i i 
p r e s ją  a d m in is t r a c y jn ą  —  o p o z y ­
c ja , s k o n c e n tr o w a n a  w  o b o z ie  p o ­
lity k a  k r o a c k ie g o  M a czk a , zy sk a ­
ła  48 p r o c . g ło s ó w ; a c z k o lw ie k  a -  
r y tm e ty k a  w y b o r c z a  p r z y z n a ła  
p a r t io m  r z ą d o w y m  320 k rze se ł, a 
o p o z y c ji  ty lk o  52, —  p o r a ż k a  b y ła

w id o cz n a . P o s ło w ie  o p o z y c y jn i  
w z g a rd z ili s w y m i s ta n o w isk a m i w  
S k u p szcz y n ie , a d r . M a cze k  z a p o ­
w ied z ia ł, że  zw o ła  o d d z ie ln y  se jm , 
le cz  n ie  w  B e lg r a d z ie , a Z a g r z e ­
biu, W  ty c h  w a r u n k a c h  p ię c iu  
c z ło n k ó w  rzą d u  p o d a ło  s ię  d o  d y ­
m is ji, n ie  ch cą c  t o le r o w a ć  z g u b n e j 
p o lity k i r o z b ic ia  n a r o d o w e g o . N ie  
z a d o w o le n ie  z w e w n ę tr z n e j p o li*  
tyk i S to ja d in o v ic z a  z b ie g ło  s ię  z 
ży czen ia m i a n g ie lsk im i i n a  cze le  
rząd u  sta n ą ł m in is te r  C v e tk o v ic z .

Z A G R O Ż E N I E  
Z  T R Z E C H  S T R O N

W  c h w ili  o b e c n e j p o li ty k a  z a ­
g ra n iczn a  za le ż y  je d n a k  w y łą c z n ie

T K A W I E C
Z D R O i O W f S K O
simtaiiio-soiMgwE

SEZON W IOSEN N Y

O D  3 1  K W I E T N I A

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E

Przygotowania do Drgów Poznańskich
w  p e ł n y m  t o k u .

^st& tnic wypadki polityczne na te -1 torami wystaw tych państw, k tó re  w 
: 5 “ c międzynarodowym w niczym nie | Targach Poznańskich biorą udział o- 

na tok przygotowań do Tar- j fiejfiny. Są to Niemcy, Włochy, Wę- 
! *  - ■ ■ - -  - ’ 1 gry i Indie Brytyjskie.

Jak się dowiadujemy z korespon­
dencji zarządu Targów Poznańskich 
7, odpowiednimi placówkami np. btir- 
łińskimi i rzymskimi, wystawy państw 
nfi na Targach Poznańskich
reprezentowanych zapowiadają się w 
roku bieżącym b. okazale.

Poznańskich. Doroczny przegląd 
ittytórozośc- polskiej i zagranicznej 

{„■ (Uzjo się w tygodniu od dnia 30
^etnia do dnia 7 m aja  r. b. 

s. T argów  Poznańskich pozo-
c^ i!i w  stałym kontakcie z w ystaw - 

zarów no polskim i, jak  i zagra- 
sw łaszcza zaś z organiza-

Francia zwalcza energicznie
antynarodową propagandę w Shscji

P A R Y ż  25 4 A gencja  H a v a - , ^ z ą d  b ę d z ie  z w a lc z a ł  w szelk ie  
Sa w  c e lu  z w a lc z a n ia  p r o  | u s iło w a n ia  w y w o ła n ia  m e n a w is -
^ B a n d y  a n ty n a r o d o w e j, p r o w a -  *  lu b  n ie z g o d y  p o m ię d z y  F r a n -
dz,
F r

r h ą j fo r m a c h  w ew  r ó ż n y c h  
a w  s z c z e g ó ln o ś c i  w  A l-  

i L o ta r y n g i i ,  rz ą d  fr a n e u -  
d b a  O statnim  p o s ie d z e n iu  R a - 

^ in istrów  w ydał s z e r e g  w a z- 
n j c h za rz ą d ze ń .

W y s łu ch a n iu  s p r a w o z d a n ia  
m 'n ia tra  C hautenrp3, d o ty c z ą c e -  
go S y tu a c ji A lz a c j i  i L o ta r y n g ii , 
l2 %d p o s ta n o w ił  r o z w ią z a ć  trzy  
° rg a h iz a c je ,  k tó r y ch  d z ia ła ln o ś ć  
b y ła  s z k o d liw a  d la  je d n o ś c i  n a ­
r o d o w e j. S ą  to : „Y u n g m a n n s
Shast**, „B u n d  e r w in  v o n  stein - 
b a c h “  i  „E ls a e s s is c h e r  Y o lk s b il -  
ń u n g w e ie jn " .

cu za m i z p o w o d ó w  r a s o w y c h  lu b  
r e l ig i jn y c h .

K U R A C JA  W IT O S A
W incenty W itos, k tóry rozpoczął 

kurację w  Rabce, nie zam ierza aż 
do je j ukończenia opuszczać Rabki. 
Stąd też w szelkie pog łosk i o w y jeź- 
dzie do Zakopanego nie odpow iadają 
prawdzie.

R O ZM O W Y  
P O L SK O  - U K R A IŃ S K IE

Z in icja tyw y pryw atnej, na neu­
tralnym  gruncie w e L w ow ie m iały 
m iejsce rozm ow y polsko - ukraiń­
skie o charakterze inform acyjnym . 
D otyczy ły  one stosunków  polsko - 
ukraińskich na terenie, ziem połud­
niową - wschodnich. B iorący udział 
w  tych rozm ow ach w ystępu ją  we 
w łasnym  im ieniu. Podkreśla  się, że 
o  ile  „w ach larz p o lityczn y" ze stro 
ny polsk iej je s t  szeroki, o ty le ze 
strony ukraińskiej ogran icza  się tył 
ko do jed nego  ze stronnictw .

PISM O
JĘ D R ZE JA  M O R A C ZE W S K lE G O

Jędyzej M oraczew ski zapowiedział 
w ydaw anie pism a p. t. „G łos N ieza­
leżny". W  skład zespół* redakcyjne 
go m ają w ejść w ybitni działacze Z. 
Z. Z. Pom im o to pismo nie będzie 
uzależnione od żadnej organ izacji. 

D E L E G A C I PPS. U  P R E M IE R A
P rzy jęcie  na audiencji przez p. 

prem iera gen . Składkow skiego dele­
g a c ji C K W  P P S  w  dniu 25 bm . w y 
w olało bardzo duże zainteresowanie, 
w  kołach politycznych  sto licy , które 
oczeku ją  o fic ja ln eg o  kom unikatu, 
w y jaśn ia jącego cele audiencji.

O D W O Ł A N IE  M A N IF E S T A C JI 
LU D O W C Ó W

N a dzień 23 bm. b y ły  p rzygotow y 
wane nrzez Stronnictw o Ludow e we 
w szystkich  pow iatach  w oj. kieleckie 
go u roczystości racław ickie, na któ 
rych  prócz h istorycznych  oraz aktu 
alnych  części program u

w lska chłopów  w  gotow ości obrony 
gran ic państwa.

Ze w zględu na napiętą sytuację 
m iędzynarodow ą, w  m yśl uchwał 
N K W  Str. L udow ego, zarząd W oje­
w ódzki w  K ielcach odw ołał zapowie 
dziane m anifestacje.

o d  reg en ta . L ic z y  się ó n  z ty m , że 
Serbow rie n ie  b a rd z o  b ę d ą  m e g łi  
s trz e la ć  z a rm a t n ie m ie c k ic h  fra n  
cu sk im i p o c isk a m i. P o z a  ty m  Ju­
gosławia w  tej c h w ili  jest zagro­
żona z trzech stron przez Bułgarię,
N ie m e j' i W ie c h y . A b y  p r z e c iw ­
s ta w ić  s w o je  15 m i l io n ó w  —-  120 
m ilio n o m  osi, n a le ż y  p o s ia d a ć  s il­
n ie js z e  g w a r a n c je , n iż  m o w y  i n o ­
ty . N ie s te ty  tr u d n o ś c i g o s p o d a r c z e  
są p o w a ż n e . P a ń s tw a  z a ch o d n ie  
n a s y c o n e  są s u r o w c a m i i n ie  p o ­
tr z e b u ją  an i r u d y  ż e la z n e j, ani 
ty to n iu , an i b o k s y tu , a J u g o s ła w ia  
m u si e k s p o r to w a ć . J u g o s ła w ia  m o  
że  z r e z y g n o w a ć  z w y m ia n y  z p a ń ­
stw a m i osi, a le  ty lk o  w te d y , g d y  
b ę d z ie  m ia ła  z a p e w n io n y  z b y t  
ty c h  s u r o w c ó w  w  in n y m  k ie r u n ­
k u  lu b  p o  p ro stu  o trz y m a  p o w a ż ­
n e  k r e d y ty .

N I E R E A L N E  P O K U Ś ?
C h c ą c  p o z y s k a ć  J u g o s ła w ię  pań  

stw a  os i w s k a z u ją  n a  m o ż n o ś ć  p o  
ro z u m ie n ia  się  z B u łg a r a m i k o s z ­
tem  G r e c j i  

A n g l ia  z k o le i  p r ó b u je  p r z e k o n a ć  
G r e c ję  co  d o  k o n ie c z n o ś c i u m o ż li ­
w ie n ia  B u łg a r o m  d o s tę p u  d o  pon* 
tu  D e d o s g a c z u . P c w s t a je  je d y n ie  
o b a w a , że  p r o p o z y c ja  ta  o c h ło d z i  
b u d z ą c e  s ię  s y m p a tie  p r o a n g ie l -  
sk ie  w  G r e c j i ,  B u łg a r z y  zaś n ie
p o w ie d z ą  n a w e t  „ d z ię k u ję " ,  w ie -  du .by ,D respektow anie praw  
d z ą c , że  z a w d z ię c z a ją  z d o b y c z  
t y lk o  o b a w ie  p r z e d  p a ń s tw a m i osi.

S y t u a c ja  je s t  w ię c  tru d n a  i p r o - . 
w a d z o n a  z d u ż y m  n a p ię c ie m  g ra  o  j śc i —* to  z n a cz y  u m o ż liw ie n ie  ty - 
J u g o s ła w ię  sk u p ia  n a  s o b ie  u w a -  d o m  p a s o ż y to w a n ia  i  w y z y s k u  
gę ś w ia ta  p o l i ty c z n e g o . A g e . j m ię d z y n a r o d o w e g o  k a p ite lu .

leży w tym. aby w ysiłek był jed­
nak ‘ ciągły, nie rwany, tymcza­
sową,-, aby połączyć napięcie wj - 
siłku z jego trwałością — tę trud­
ność jednak musimy przełamać.

Podobne uwagi pisze „K u rier  
Poranny".

Dzisiaj pozostaje nam tylko jeden 
jedyny temat: zwarta siła całegtt 
narodu, z dyscyplinowanego i sku- 
p*onego przy Naczelnym Wodzu i 
gotowego do wypełnienia historycz 
nych zadań.

Nic innego nie może nam zaprzą­
tać uwagi. Wszystko inne jest w tej 
chwili nieważne i musi być oddane 
do przechowalni, jako balast, który 
u trudnią realizację głównego celu. 
Pisząc onegdaj o tobołkach podkre­
śliliśmy z naciskiem, że przekazanie 
ich przez właścicieli do przechowal­
ni uważamy za objaw pomyślny, 
świadczący o zdrowym iiwtvnkchs 
wszystkie! ośrodków politycznych 
życia polskiego. Tę opinię chcemy 
jeszcze raz uwydatnić, „by nie było 
pod tym względem żednrch wątpli­
wości.

Te zdania obowiązują. — Toboł­
ki muszą złożyć naprawdę wszy 
scy. — Ale samo złożenie toboł­
ków, peto aby trwać w bierności 
nie wystarczy — konieczna jest 
praca pozytywna, ponadpartyjna 
— do wykonania, której należy 
zużyć siły uwolnione od dźwiga­
nia tobołków.

„ R o b o t n i k "  pisze właśnie o tym 
wysiłku społeczeństwa, dla zbu­
dowania potęgi lotniczej, zwraca­
jąc uwagę na niewspółmierne o- 
fiery tych, których nie staćr 
warstw najbiedniejszych i tych, 
którzy mogliby dac o wiele więcej 
niż deklarują.

Lecz równocześnie idą też i ei, 
których „stać". Ci idą szumni — 
tak, bj ich widziano i słyssann — 
i jaknajgiośniej reklamują swoją 
„ofiarę", jakkolwiek w porównaniu 
do oiary głodujących nieraz robotni 
ków i emerytów — złożenie kilku 
czy kilkudziesięciu tysięcy nie jest 
z ich strony żadną ofiarą.

Szkoda tylko, że „Robotnik" za* 
pomniał dodać, iż najgłośniej re­
klamują swoje ofiary żydzi — a 
dają stosunkowo znikome sumy.

W reklamie swej żydzi tw .er- 
dzą, że chodzi im o obronę Polski, 
a, oto „Nasz Przegląd" zdradza raz 
jeszcze istotne cole pc-Htyki żydów 
skiej. •  '

Jedną z poważnych przyczyn tego 
chaosu jest sprawa ustrojowa, przy 
czym ideologia styka się tu z Inte­
resami realnymi. Przede wszystkim, 
jak rzekliśmy, podwaliną nowego la

mniej­
szości — ubywatelskich i kultural- 
rych — a nie jest ono do pomyśle­
nia bez ustroju demokratycznego. 

Respektowanie praw mniejszo-

Triumf szkoły polskiej na Śląsku
Wyniki wpisów do szkół powszechnych
Kląska propagandy niemieckiej

K a t o w i c e ,  25. 4. Na Górnym
Śląsku zostały zakończone wpisy do 
szkół pow szechnych. D otychczas zna 
ne są jedynie orientacyjne wyniki 
jednak ju ż na ich podstaw ie stw ier­
dzić należy wspaniale zw ycięstw o

szkoły polskiej, w brew propagandzie 
niem ieckiej. Jednym z najw ażniej­
szych atutów propagandy niem iec­
kiej miały być  ostatnie sukcesy T rze­
ciej Rzeszy.

W zm ożenie propagandy nie tylko

z a i e i y  o d  P o l s k i
stwierdza „Ossemtore Romano"

pow zięte uchw ały, dotyczące stano-

R Z Y M , 25 . 4. „ O s s e r v a t o r e  R o ­
m a n o "  (z  d n . 22 b m .)  p o ś t r ię c a  
d łu ż s z y  a r ty k u ł G d a ń sk o w i ( „ L a  
s itu a z io n e  di D a n z ic a " )  z r a c j i  
p o g ło s e k , ja k o b y  T r z e c ia  R zesza  
z g ło s i ła  p r e te n s je  d o  te g o  m ia -  
s ta . O rg a n  w a ty k a ń s k i k r e ś li  h i-  

m iały  b yć . s to r ię  u tw o r z e n ia  n a  p o d s ta w ie

U r o c z y s t o ś c i  15 0  r o c z n ic y
Wielkie! rewclucji francuskiej

P rzew odn iczyć będzie prezydent 
Republiki, p. Albert Lebrun. Przem ó­
wienia w ygłoszą  mer W ersalu i mini-

P A R Y Ż, 25. 4. U roczystości z o rg a ­
nizowane w e Francji w  związku ze 

tyO-ą rocznicą w ielkiej rew olucji roz­
poczną się dnia s -g o  maja r b. ce ­
remonią w W ersalu ku upamiętnieniu 
otw arcia Stanów Generalnych. Uro­
czystość rozpocznie się o god z, 2-ej 
PP- w  podw órzu  jednego z dom ów , 
dokładnie w  tym  samym m iejscu, w  
którym w znosiła sie w  1789 r. sala 
Stanów  Generalnych.

Kier w ychow ania publicznego, Zay.
ruga cerem onia odbędzie się tego 

sam ego dnia o god z. 15.30 w  sali Lu. 
strzanej w  "ctacu  W ersalskim . Prze- 
m aw iac oędzie prezydent Republiki 
1 Prezyd<* t  Izby D eputow anych, p. 
Edward H erriot.

Traktatu Wersalskiego wolnego 
miasta, jego statut, konstytucję 
wewnętrzną, umowy i współżycie 
z Polską, która otrzymała spec­
jalne uprawnienia i przywileje 
zarówno w swym własnym inte- 
resie, jak i w interesie żywotnym 
samego Gdańska.

Swój interesujący artykuł o 
Gdańsku kończy w ten sposób 
„Osservatore Romano":

„Pomimo tego przesunięcia o- 
rientacji polskiej w kierunku 
Gdyni, Polska jest zawsze zain­
teresowana bezpośrednio losem 
Gdańska, który jest złączony z lo­

sem  k o r y ta r z a  p o ls k ie g o , s ta n o ­
w ią c e g o  d la  P o ls k i  p r z e s tr z e ń  ży ­
c io w ą  (L e b e n s r a u m ) . T o  w y ja ­
śn ia , d la c z e g o  n ie  b y ła  b y  m o ż li ­
w ą  zm ia n a  s y tu a c ji  p o li ty c z n e j 
G d a ń sk a  b e z  z g o d y  P o lsk i, k tó ra  
p o z a  p r a w a m i n a b y ty m i, m u s i 
ta m  b r o n ić  s w y c h  n ie z w y k le  w a ż ­
n y ch  in te r e s ó w  ż y c io w y c h " .

nie poczyniło żadnych cZOWt w 
zw artym  froncie  społeczeństwa pol­
sk iego ale w wielu w ypadkach przy­
w róciło ripołeczeństwu jerinoettf, p o ­
zostające dotąd w orbicie wpływów 
niem ieckich.

Świadczy o  tym fakt, że np. w Ch« 
rzow ie, Siem ianowicach, Wełnowto* 

B ielszow icach i K ończycach  zapisało 
się do szkoły  m niejszościow ej o  40 
proc. m łodzieży mniej, aniżeli w  roku 

'ub., w Janowie. M ysłow icach 50 ppo t ,  
Szopienicach, B rzozow icach  i Kamie­
niu o 75 proc. mniej itd.

K o n s y s t o r z
papieski

w  k o ń c u  m a f s
P A R Y Ż , 25. 4. A g e n c ja  H a v a sa  

p o d a je  z M ia s ta  W a ty k a ń s k ie g o , 
że W k o ń c u  m a ja , lu b  n a  p o c z ą t -  . H o f fm a n , z g ło s i ł  
ku c z e r w c a  o d b ę d z ie  s ię  k o n sy - i ku P . P  
a torz  p a p ie sk i, n a  k tó r y m  m. in . z n a l, że 
m a ją  b y ć  k r e o w a n i n ^ - i  k a rd y -1  g n a n y  d o  P o ls k i s iln y m  
n a ło w ie . w ia tr u .

S z y b o w i e c
niemiecki

w y l a r o w & ł  p o d  P o z n a n i e m

P O Z N A N , 25. 4. N a  p o lu  r o ln i ­
ka  K o e lle r a  w  g r o m a d z ie  D ą b r ó w  
k a  L e ś n a  p o d  O b o rn ik a m i w y lą ­
d o w a ł p r z y m u s o w o  s z y b o w ie c  n ie  
m ie ck i „D  4 .8 0 0 "  o r o z p ię to ś c i  
sk r z y d e ł 16 m tr .

K ie r o w c a  s z y b o w c a . 2 7 -ie tn i 
n a u c z y c ie l  n ie m e k ie j s z k o ły  s z y ­
b o w c o w e j w  T r e h in iw  L u d w ik  

s ię  do p osteru n - 
iv O b o rn ik a ch , g d z ie  ze- 
s z y b o w ie c  z o s ta ł p r z y -  

p rąd etn
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C i e k a w a  i p o ż y t e c z n a  p l a c ó w k a

Muzesm dziecięce w Brooklynie
M u ze u m  to  sk ła d a  s ię  z d w ó c h  , k i) ,  k tó r e  w  c z a s ie  

d u ż y c h  p a w ilo n ó w , o to c z o n y c h  i b y ły  w  u ż y c iu .
z w ie d z a n ia

p a rk ie m . W s tę p  d o z w o lo n y  je s t  
d la  d z ie c i  o d  la t 4 . W y m a g a n ia , 
ja k ie  m u zeu m  s ta w ia  s w o im  m ło ­
d o c ia n y m  w id z o m  są  b a rd z o  
s k r o m n e : m y ć  r ę c e  p rz e d  w e jś ­
c ie m  do m u ze u m  i p r z e d  o p u s z ­
c z e n ie m  m u ze u m  u s ta w ić  na s w o ­
im  m ie js c u  p r z e d m io ty  (z a b a w -

N a u c z y c ie lk i  o b ja ś n ia ją  d z ie ­
c io m  e k s p o n a ty  i p o m a g a ją  w  ra ­
z ie  p o tr z e b y . W  s p e c ja ln e j  s a li  
d la  n a jm ło d s z y c h  w y c h o w a w c z y ­
nie z a p o z n a ją  d z ie c i za  ana j.du ją -

św ia ta , z a o p a tr z o n e  o d p o w ie d n i­
m i o p is a m i, o b ja ś n ia ją c y m i p o ­
c h o d z e n ie  d a n e g o  s t r o ju .

W  b ib l io t e c e  z n a jd u ją  s ię  
o p r ó c z  k s ią ż e k  r ó w n ie ż  l ic z n e  o b ­
ra z y  o r a z  f o t o g r a f i e  s łu ż ą ce  ja ­
k o  p o m o c  n a u k o w a . J est tu  r ó w -

p rz e w a ż n ie  p o  n a u c e  s z k o ln e j,
d ok ą d  p r z y c h o d z ą  o d r a b ia ć  le k - w &nia i m a lo w a n ia  na  m ie js c u .

Z  książek 
Ryczałt w podatku

A LFO N S G RAJEW SKI „R yczałt w
npdatku obrotow y m  i d och odow ym  I . .
na lata 1939 i 1940 r.“ . W yd . Izby j o ra z  p r z e d  o lb rz y m im i m o d e la m i 
Handl. w  W arszaw ie, 1939 r.

cy m i s ię  tu  o b ie k ta m i, z w ła s z c z a  n ież  i k in o , w  k tó r y m  w y ś w ie t la -  
ty m i, k tó r e  d z ie c i  n a jb a r d z ie j in -  1 j ą  p o u c z a ją c e  o b r a z y , ja k  n p . k o - 
te r e s u ją . j n ie c z n o ś ć  c o d z ie n n e g o  m y c ia  zę-

M u z e u m  je s t  p rze z  ca ły  d z ie ń  b ° w  i t. p . W  o s o b n e j d u ż e j i ja -  
o tw a r te , a z w ie d z a ją  je  d z ie c i  i s n e J s a h  z n a jd u ją  s ię  d o  d y s p o ­

z y c j i  d z ie c i  n a r z ę d z ia  d o  m o d e lo -

c je ,  m a ją c  d o  p o m o c y  o b s z e r n y  
m a te r ia ł p o g lą d o w y . U cz ą  s ię  
p r z y r o d y  p rz e d  l ic z n y m i w itr y n a  
mi z w y p c h a n y m i z w ie rz ę ta m i,

Praca p. Alfonsa G rajew skiego 
szczegó łow o  om aw iająca i niezmier­
nie przystępnie ob jaśn iająca  przepisy, 
dotyczące ryczałtu w  podatku ob ro ­
tow ym  i dochodow ym , zaw ierająca 
ponadto pełny tekst rozporządzeń 
norm ujących sprawę ryczałtu, a w ięc 
rozporządzenia Min. Skarbu 1) z dn. 
23. II. 1939 r. o poborze podatku o- 
brotow ego  w formie rycza łtu  na lata 
podatkow e 1939 i 1940, 2) z dn. 24. 
1L 1939 r. o  poborze podatku d och o ­
dow ego w  ferm ie ryczałtu na lata 
podatkow e 1939 i 1940, 3) z dn. 23. 
II. 1939 r. o poborze podatku obroto ­
w ego  w  formie ryczałtu na rok 1939 
odprzedsiębiorąjw  eksploatacji aiksó 
wek, oraz 4) okólnik Min. Skarbu z 
dn. 9. III. 1939 r. w sprawie w yk on y ­
wania przepisów zawartych w  p o ­
wyżej w ym ienionych rozporządze­
niach, ukazała się w jaknajbardziej 
odpow iednim  m om encie. Sprawa bo­
wiem ryczałtu w  podatku obrotow ym  
i dochodow ym , jako niezmiernie ak­
tualna, interesuje szeroki ogól w ła ­
ścicieli przedsiębiorstw.

Niewątpliwie też znajdzie się ona 
w ręku w szystkich za in teresow a­
nych.

p r z e d s t a w ia ją c y m i r o z w ó j ro ś lin  
i o w a d ó w , p r z e d  z b io ra m i m in e ­
r a łó w  i o b ra z a m i r z a d k ich  r o ś lin .

K a ż d y  p o je d y n c z y  o b ie k t  je s t  
o p is a n y  w  ta k i ła tw y  sp o só b , że 
d z ie ck o , k tó r e  u m ie  c z y ta ć , p o trą  
f i  z r o z u m ie ć  t r e ś ć  o p is u . D o  n a u ­
ki h is t o r i i  s łu ż y  s p e c ja ln a  sala , 
w  k tó r e j z i la jd u ją  s ię  m o d e le  i 
o b r a z y  p r z e d s t a w ia ją c e  r o z w ó j 
lu d z k o ś c i o d  c z a s ó w  n a jd a w n ie j ­
sz y ch , aż p o  d z ień  d z is ie js z y . R e ­
p r e z e n to w a n e  są  tu  w s z y s tk ie  
ep o k i i p o s ta c ie , k tó r e  p r z y c z y n i­
ły  s ię  d o  d u c h o w e g o  i k u ltu r a ln e ­
g o  r o z w o ju  ro d u  lu d z k ie g o .

H is to r ia  w o je n  je s t  z u p e łn ie  
p o m in ię ta , n a tom ia st

M u ze u m  s łu ż y  n ie  ty lk o  c e lo m  
d y d a k ty c z n y m  i n a u k o w y m , le c z  
p r z e z  w y r o b ie n ie  z d o ln o ś c i  s p o ­
s tr z e g a w c z y c h  w d ra ż a  d z ie c i  d o  
w iz u a ln e g o  u jm o w a n ia  w sze lk ich  
rz e c z y , c o  m a  w y s o k ą  w a r t o ś ć  w  
p r z y g o t o w a n iu  cz ło w ie k a  d o  o b ­
ra n ia  za w o d u .

J U m i m o d a  m a  g £ o &

N i e b e z p i e c z e ń s t w a  m o ś  ?  w i o s e n n e j
Pogadanka dla „grubasów"

M o d a  w io s e n n a , k tó r a  p a n u je  
n am  m iło ś c iw ie  w  ty m  ro k u  je s t  
u ro cz a , m ło d z ie ń c z a , ś l ic z n a , k r j -  
j e  je d n a k  w ie le  za sa d z e k , p r z e d  
k tóry m i w a r to  p r z e s t r z e c  n a sz e  
p a n ie , — z w ła s z c z a  te , k tó r e  p r z e ­
k r o c z y ły  ju ż  d a w n o  w ie k  p o d lo t ­
ka i w a g ę  p ió r k o w ą ...

T a k , b o  m o d a  w io s e n n a  te g o  
se zo n u  je s t  n ie l i t o ś c iw a : s tr o i
p ię k n e  p o d lo tk i w  k u se  i s z e ro k ie  
s p ó d n ic z k i , k r ó c iu tk ie  b o le r k a  i 
s p e n c e r k i , z a lo tn e  k a p e lu s ik i-ta -  
le rz y k i, n a s u n ię te  na  je d n o  ok o , 
k o k ie tu je  p ia n ą  fa lb a n e k , k o r o ­
n ek , su ty ch  h a le c z e k , w y g lą d a ją ­
c y c h  z p od  rą b k a  su k ie n k i. T e  
sam e cu d a  n a  f ig u r z e  p a n i w  w ie  
ku b a lz a k o w s k im  —  w y g lą d a ją  
n ie s te ty , m n ie j u r o c z o  —  cza se m  
w r ę c z  r o z p a c z liw ie .. .

W ieczór pieśni
Kory Jaroszowej

M iłośników polskiej piosenki cze­
ka miła niespodzianka. O to w nie­
dzielę dn. 30 kwietnia br. w sali Pol­
skiej Y. M . C. A. (ul. K onopnicka 6) 
o godz. 12.30 odbędzie się wielki kon­
cert pieśni Kory Jaroszow ej, organ i­
zow any przez Bratnią P om oc Stud. 
Pol. W arsz.

Pełne radości życia, tchnące ja­
kimś dziw nym  sentym entem sw oj- 
skości, pieśni Kory Jaroszow ej są

. j zbyt znane publiczności w arszaw - 
sp o ty k a  s ię  j skiej, by o  nich dłużej pisać. W ystar- 

ta k ie  m o d e le , ja k  B a c h a  p r z y  f o r  | czy tylko dodać, że poprzednie kon-
te p ia n ie , G u te n b e rg a  p r z y  p r a -  j f erty P<eśni Kory Jaroszow ej cieszy- 

, , , . . , { Jy sie ogrom nym  pow odzeniem  tych
sie  d r u k a r s k ie j, w y k o n a w c ó w  , ^ s;5yęstk£ hi którzy maja dość różne- 
p ie r w s z e j l in i i  t e l e g r a f ic z n e j  i 
t e le fo n ic z n e j  i t. p . W  in n e j z a ś ! 
sa li z n a jd u ją  s ię  la lk i w  s t r o ja c h  j 
lu d o w y c h  w s z y s tk ic h  k r a jó w j

go  rodzaju szlagierów  i przebojów , 
dostarczanych m asow o przez panów  
G old ów , Białostockich i t. p.

Mamy w ięc pew ność, że i niedziel­
ny koncert zgrom adzi liczne rzesze 
wielbicieli talentu Kory Jaroszow ej.

W  koncercie wezm ą udział artyści 
opery : Zofia Tokarzew ska i Mikołaj 
W arw a, artyści teatrów T . K. K. T .- 
Hanna Brzezińska, Kazimierz Jenava! 
i Micha! Śląski oraz Alicj'a Halama i 
C. Konarski. Orkiestra Z. Lew andow - 
skego.

Zaznaczyć należy, że d och ód -z  kon 
certu przeznaczony jest na F. O. N. 
i na pom oc niezamożnym studentom .

Z A S A D Z K I  S P Ó D N IC Z K I
O s ta tn i k rz y k  m o d y  w io s e n n e j 

—  to  ip ó d n ic z k a  s ię g a ją c a  le d w ie  
d o  k o la n , r o z s z e r z a n a  g w a łt o w n ie  
w  fo r m ie  „ p a r a s o la "  c z y  d z w o n ­
ka. s p lis o w a n a  w  d r o b n e  fa łd y  
luib c ię t a  s z e ro k im  k lo sze m  i za ­
s z y w a n a  w  z a k ła d k i. T a  fo r m a  
s p ó d n ic z k i  je s t  is to tn ie  b a rd z o  
m ło d z ie ń c z a , n a d a je  s y lw e tc e  lek  
k o ś ć  i w d z ię k : n ie s te ty , n ie  d la  
w s z y s tk ic h  p a ń  je s t  o d p o w ie d ­
n ia ... p a n i o  tę ż s z y c h  b io d r a c h  i 
p o w a ż n ie js z y m  ty p ie  u ro d y , d o ­
b rze  z b u d o w a n a , b ę d z ie  za w sze  
w y g lą d a ć  w  ta k ie j s p ó d n ic z c e  
g r o te s k o w o . W  ta k im  w y p a d k u

ra z  na za w sze , ch y b a  że u sz y je  
p a n i a n g ie ls k i k o s t iu m  z n a j­
d r o b n ie js z e j p e p ity , (p a sy  le p ie j 
w y b r a ć  w ą sk ie  i s z y ć  su k n ię  cz y  
p ła s z c z  r ó w n ie ż  p a sa m i w z d łu ż —  
s to s u ją c  z p a s k ó w  u k o śn y ch  c z y  
p o p r z e c z n y c h  je d y n ie  ja k ie ś  p li-  
ski c z v  in n e  p r z y b r a n ia ) .

Ż A K I E T  
P e w n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  k r y je  

też  w  s o b ie  k r ó j w io s e n n e g o  ż a ­
k ie tu . M o d a  o b e cn a  la n s u je  na 
p ie r w s z y m  m ie js c u  k r ó c iu tk ie  b o ­
lerk a , lu b  o b c is łe  s p e n ce rk i, le d ­
w ie  s ię g a ją c e  ta lii i w y r a ź n ie  
p o d k r e ś la ją c e  lin ię  b iu s tu . P a n i 
o tę ż szy ch  k s z ta łta ch  m u s i zd e -

le p ie j z r o b ić  s p ó d n ic z k ę  o  2 —  3 j c y d o w a ć  s ię  n a  żak iet d łu ż sz y
c e n ty m e tr y  d łu ższą , —  m o d n e  
fa łd y  m o ż n a  z a s to s o w a ć  ty lk o  na 
p r z o d z ie  lu b  z a s z y ć  s p ó d n ic z k ę  w  
c o n t r a  z ty łu  i z p r z o d u . L in ia  
k lo s z o w a  m u s i b y ć  z re d u k o w a n a  
d o  m in im u m , g d y ż  s p ó d n ic z k i  b a r  
d z o  s z e r o k ie  w  d o le , z n ie k s z ta łc a ­
ją  f ig u r ę  i w y g lą d a ją  ła d n ie  ty l­
k o  n a  s y lw e tc e  w y s o k ie j i s z cz u ­
p łe j .

P R E C Z  Z  H A L E C Z K Ą
P a n ie  n is k ie g o  w z ro s tu  —  c h o ­

ć b y  n a w e t  b y ły  s z cz u p łe , —  p o ­
w in n y  ta k że  z r e z y g n o w a ć  z k o ­
k ie t e r y jn y c h  h a le c z e k , w y p u s te k  i 
o b s z y ć  w  d o le  s p ó d n ic y  czy  su k ­
n i. W ie m , że  to  m o d n e  i n ow e , 
n a w e t  w d z ię c z n e : b rz e ż e k  z b ia ­
łe j  w a la n c ie n k i p r z y  s u k ie n c e  im - 
p r im e e  c z y  h a le e z k a  z b ia łe g o  a n ­
g ie ls k ie g o  h a ftu  p r z y  w e łn ia n e j 
s u k ie n c e  g r a n a to w e j w y g lą d a

n ie c o  p o n iż e j b io d e r  (ta k ie  są  tak 
że  b a r d z o  m o d n e )  i n ig d y  n ie  b ę ­
d z ie  n o s ić  t. zw . , ,d w u r z ę d ó w k i“ . 
D w a  rzęd y  guzików - p r z y  ż a k ie c ie  
k os tiu m u  cz y  w io s e n n y m  p ła szczu  
p o s z e r z a ją  n ie w ą t p l iw ie :  p a m ię ­
ta jm y  o t y m !

W Y B Ó R  O D P O W IE D N IE G O  
O B U W IA

J e s z c z e  je d e n  s z c z e g ó ł :  n a j ­
m o d n ie js z e  o b u w ie  w io s e n n e — to 
p a n to f le  w  r o d z a ju  g łę b o k ic h  sa - 
b o t ó w ; praw ne ca ła  s to p a  ch o w a  
s ię  w  n ich  ja k  \v p ó łb u c ik a c h . P a  
n ie , k tóre  ch cą . b y  ich  n óżk a  w y ­
d a w a ła  s ię  m a leń k a , —- p o w in n y  
w y b ie r a ć  fa s o n y  p ły ts z e  —  i n ie  
na w y s o k ic h  k o r k o w y c h  p o d e s z ­
w a ch . D z iw a cz n e  p a n to f le ,  ja k ie  
w id u je m y  o b e c n ie  na w ystaw cach  
w y g lą d a ją  m oż e  C ie k a w ie  i o r y ­
g in a ln ie  na d r o b n e j n ó ż ce  p a n i,

N O W A  L I N I A  K O L E J O W A

Nowy numer
P a n i  D o m u ”

N um er 8 „P ani D om u" w prow a-
* «

P ie r w sz a  lo k o m o ty w a  na n o w e j s ta c ji  k o le jo w e j  w  K a rs z n ica ch , 
le ż ą c e j n a  n o w o o tw a r ty m  o d c in k u  m a g is tra li k o le jo w e j  Ś lą sk  —  
B a łty k . N a z d ję c iu  o b o k  lo k o m o t y w y  fr a n c u s k i  m in . r o b ó t  d e  M o n ­

d e  i a m b . N o e i.

W a ln e  Z e b r a n i e
Komitetu Przyjaciół Sztuki Polskiej

W  W a r s z a w ie  o d b y ło  s ię  d o -1 ska, T . P r z y p o w s k i, T. T a z b ir , 
r o c z n e  W a ln e  Z e b r a n ie  c z ło n k ó w  M . N a r k ie w ic z  -  J o d k o , S t. M a ł-  
K o m ite tu  P r z y ja c i ó ł  S z tu k i P o l -  k o w sk i, H r. Iz a b e lla  S z e m b e k o w a , 
s k ie j,  k tó r e  z g r o m a d z iło  l ic z n e  W . S z y d ło w s k a , J . C h m ie liń sk i 
g r o n o  m iło ś n ik ó w  sztu k i i a r ty ­
s tó w . P r z e w o d n ic z y ł  p . d y r . I, P.
S. J a n  S ta rz y ń s k i

S p r a w o z d a n ie  w y k a z a ło  d a lszy  
p o w a ż n y  r o z w ó j p r a c  K o m ite tu  w  
d z ie d z in ie  p r o p a g a n d y  sztu k i i 
p o m o c y  a r ty s to m , P r a c e  sw e  p ro
w a d z i K o m ite t  w  ś c is ły m  p o r o ż u -  dza nas w prastarą  ziem icę naszą 
m ie n iu  z p r z e d s ta w ic ie la m i w s z y -  za CUzą. P rzyglądam y się z

• » »  ~ p,a- S 5 W &  t o S s s l Js ty k ó w  m . W a r s z a w y . O b s z e rn ą  k łop oty  i radości.
d y s k u s ję  p r z e p r o w a d z o n o  w  s p r a -  A le  m usim y rozsta ć  się ze ślą -
w ie  r o z p o c z ę t e j  a k c ji  b u d o w y  w  by  przenieść się m yślą w  od
n>. W a r s z a w ie  D o m u  P l a n t ó w .  f & E g ? o d  

P o  z a tw ie r d z e n iu  b u d że tu  n a  rania dzie jów  poprzez pow ażne śred 
r o k  1939 i u d z ie le n iu  Z a r z ą d o w i niow iecze, bujny Renesans i Barok,
a b s o lu t o r iu m  n a  1939 r . d o k o n a -  W y skotB w o'R okoko —- aż do dni dzi

  . . . .  u . j  siejszycn . D zieje haftu, ilustrow ane
n o  u z u p e łn ia ją c y c h  w y b o r o w  d o  pięknym i zbioram i z M uzeum  N aro 
w ła d z  K o m ite tu , Z a r z ą d  n a  r o k  b . dow ego —  to tem at pasjon u jący  
p r z e d s t a w ia  s ię  ja k  n a s t ę p u je :  każdą kobietę!
p r e z e s  K . B e r to n i , T . D a b r o w -  , M y M  o obow iązku w ojskow ym  

. „  •, , kobiet poucza o upraw nieniach k o ­
ska , S t. K a u z ik  w ic e p r e z e s i .  , piety w  służbie w ojsk ow ej i w ykazu 
M a r ia n  G n ia z d o w s k i —  sk a rb n ik , . . . .  . . . . . .
J a d w ig a  W ie r z e js k a  —  z a s tę p ­
c z y n i s k a r b n ik a ; s e k re ta rz  —  J a ­
n in a  N u rz y ń s k a , c z ło n k o w ie  Z a ­
r z ą d u :  A . D ę b r o w s k i, Z . M ą k o w -

furcie nad Menem święci 700-lecie 
.  . . sw o jeg o  istnienia. Tain zbudow ano

je  potrzebę je j w yszkolenia ju ż w  j na m iejscu kościoła  św. Salw atora (z
czasie pokoju . . — . . . . ------

Pismo „Pani Domu*

p r z e ś l ic z n ie ,  a le  n ie w ą t p liw ie  ; k tó r a  n o s i n a p fa w d ę  35 n u m er .o - 
s k ra ca  c a łą  s y w e tk ę . P a n ie  o  t ę ż - ! b u w ia . T e n  sam  p a n to fe l  w  n u - 
s z y ch  k s z ta łta c h  —  b ę d ą  ta k że  ! m e r a c ji  od  38 n u m eru  w z w y ż  —  
u n ik a ć  k o r o n k o w y c h  su ty ch  m a n - ! w y g lą d a  z g o ła  t r a g ic z n ie , 
k ie tó w  p r z y  r ę k a w a ch  i s u ty c h  ża  j P a m ię ta jm y , że k o b ie ta  p r a w - 
b o tó w  p od  szy ją . P lis o w a n ie , z a - j d z iw ie  w y tw o r n a  —  n ie  n a ś la d u je  
k ła d k i i r ó ż n e  ,,n e r v u r e s ‘ ‘ n a  b lu -  j ś le p o  i b e z m y ś ln ie  n a k a z ów  m o- 
zk a ch  p o w in n y  b y ć  z a s to s o w a n e  j dy . U m iar, d y s k r e c ja , z n a jo m o ś ć  
w z d łu ż  a n ie  w s z e rz , d e k o lt  p r z y  | w ła s n y c h  ty p ó w  u ro d y  —  o to  na- 
su k ie n ce  d la  tę ż s z e j p a n i —  t y l - ' k a zy  e le g a n c ji ,  k tó r y ch  m u s im y  
k o  p o d łu ż n y , z a k o ń c z o n y  o s try m  p r z e s t r z e g a ć  p rz e d e  w szy stk im , 
sz p ice m . K r a ty  —  w y r z e k n ie  s ię  Alinette
— — — —  B I — III —  I M — —  M I I  — — —  W—  ■  '  »  -  I M 1

Kronika knltnraina
W Y N IK  K O N K U RSU  piero w i\ 1514: Dwukrotnie nawie-

K W A R T U T Ó W  SZK.Or.N YCH , d/.al k a le d r §  pożar (1349 i 1867), 
Instytut M uzyczny w  K rakow ie u - ' dwukrotnie A|,:lbudowann tum, w pro- 

rządz.il konkurs kw artetów  m iędzy- w adzając nowe zmiany. W  tumie 
szkolnych . Do konkursu stanęły ze- frankfurckim  ukoronowano 16-tó ee- 
społy  z W arszaw y, Lw ow a i K rako- sarzy niemieckich, 
wa. Z okazji 700-lecia katedry przygo-

Pierw szą nagrodę w kw ocie zł. 300 towuje miasto Frankfurt UToczyśto- 
oraz kom plet kwartetów  k lasycznych  ści. M in. przew iduje sie odegrani* 
przeznaczonych przez ministerstwo w  turni" w .-W ciska pn?yjnog(v „F rank 
W . R. i O. P. dla najlepszego zaspo- furt er n ' z r. 1493,
ła, przyznano zespołowi warszaw skie- O D C ZY T
mu nagrodę drugą 300 ri. otrzym a! O M A U K A C U  I BERN A N OSIF- 
Lw ów . trzecią  150 zł. K raków . , p 0i s’Kj Kli.b Literacki w  W arsza-

7 0 0 -L E C IE  K A T E D R Y  w je  al.ganiznje w czw artek 27 bm. o
F R A N K F U R C K IE J   ̂ godz. 17 m. 30 w- siedzibie Klubu (ul.

W  r. b. wspaniały tum w_ Frank- pieyackiego ló -a )  odczyt w  języku
francuskim O. 
Mennessiera p.

na m iejscu kościoła sw. halw atora  (z ,r e tre rhez B ernanos et F. M 
IX w .) . K atedrę ukończono w  r 1239 PA ŁA C  M YK EŃ SK I

Dom inikanina A . I. 
t. „L e  prnnfeme du 

M auriac".

cia w  w iększych  księgarniach, k io­
skach gazetow ych  i  w  A dm in istracji 
P ism a —  W arszaw a, N ow y św iat 9.

je s t  do ra b y  i pośw ięcono św. Bartłom iejowi. O D K R Y T O  W  P Y L O S
Pan M arinatos. dyrektor W ydzia-

O L E  S T E F A M I 1 5 )

D Z I E W C Z Y N A ,

S A M O C H Ó D  i P I E S
P O W I E Ś Ć

Przekład autoryzowany Eugeniusza Bałuckiego
r

— Czekaj!... Dokąd lecisz? Chciałabym wie­
dzieć...

Mężczyzna zatrzymał się na chwilę i znów pod ­
niósł głowę, ale było tak ciemno, że zamiast twa­
rzy. widziała tylko jaśniejszą plamę.

— Naprawdę nie mogę. Jeszcze dziś w nocy 
muszę załatwić jedną sprawę.

Zachichotał i poszedł dalej.
S t o p n i e  s k r z y p i a ł y  l e k k o .
Dziewczyna nie chciała go wypuścić.
— Wracasz?... Tam?... — zawołała półgłosem. 

Ześlizgnęła sie pośpiesznie na następny podest. Jej 
głos zadrżał, gdy zapytała: - D o  Garland Green?... 
Na miłość Boską, bądź ostrożny!

— Dobrze... odpowiedział i p ob ieg ł . dalej.

VI.

W  willi doktorostwa Gregory towarzystwo

wstało wreszcie od  stołu i przeniosło się do salo­
niku z kominkiem.

Janet wypiła sporo białego wina. Czuła się 
nieźle, tylko zobojętniała na wszystko i była tro­
chę śpiąca. Przez niedomknięte drzwi do pokoju 
wsunął się Tarka. Stęsknił się widocznie za towa­
rzystwem. W szedł pośpiesznie i rozejrzał się 
uważnie dokoła. Był porządnie najedzony, trochę 
senny i zupełnie zobojętniały na wszystko, jak je ­
go pani. Okrążył z daleka Yiolet, zezując na nią 
z nieufnością, położył się między Janet a ciotką 
Betsy i ziewnął głośno.

— Pfuj, Tarka! Zachowuj się przyzwoicie! — 
zgromiła go Janet.

Pies pomerdał przepraszająco ogonem i ułożył 
się wygodnie.

Za oknami zawodził wiatr.
— Boże Święty — westchnął Marcin Ander­

son. — Znow  leje...
Janet ocknęła się nagle i zawołała:
— Ach, moi państwo, miałam dziś przygodę!
— Świetna historia! —  zapiała VioIel. — Słu­

chajcie wszyscy Janet miała przygodę!
Ciotka Betsy obrzuciła ją z boku wściekłym 

spojrzeniem.
—  Ach, nie, VioIet! — sprostowała dziewczy­

na. — Nie w tym sensie. Zresztą ty też wiesz, o co 
chodzi.

V olet uniosła w górę misternie podmałowane 
brwi, przechyliła wdzięcznie głowę i zapytała zdzi­
wiona:

—  Ja wiem?... Ja?

W ciągu  w ieków katedra fra n k fu r­
cka  u legała  przebudow om . Zachodnia i . ,  Archeoiogicznesro G reckiego Mini- 
w ieża katedry zbudowana została  do- stershfa Oświaty, 'pow róciw szy  z P y-

los, zakomunikował, że został łam od- 
kryty prawdziwy pałac mykeński i to 

_  . . . prawdopodobnie Nestora, niezwykłej
Trzej panowie zbliżyli się do rozm awiających, wartości archeologicznej.
—  No, lak —  ciągnęła Janet —  m am  na myśli 1 Wewnątrz paiacu k tóry  prawdo- . , . , , *L .. podobnie został zbudow any około ro-

więznia, który ucieicł z Reading. , ku 1500 przed Chrystusem , znalezio-
Violet z lekkim okrzykiem przerażenia z a s ł o -  no iss Myt glinianych z napisami, 

. . . .  1  .które sUuowly arci’ '.ram pałacu,
mła twarz dłonrni. j Wokół pałacu znaleziono liczne ślady

—  O, m ój B oże!... Nie przypom inaj mi tego... 1 świadcząc o is>ni«Jiu tam srarożyt-
„  , , , , ; neę-c miasta.
Tak się przestraszyłam !... j To odkrycie uchodź za uajwybit-

—  Co to było, Janet? —  z a p y t a ł  zaciekawiony nieisze znalezisko archeologiczne o-. . statmch czasów i dorzuci wiele swis-
WUJ Marcin. [t}a historii najstarszej helleńskiej

—  Zatrzym ali mnie na szosie. Policja przeszu- kultury 
kiw ała całą okolicę.

Pani Gregory odchyliła się na oparcie fotelu, 
zatkała uszy i wykrztusiła zrozpaczona:

—  Błagam  cię, Janet...
—  N it  nie rozum iem  —  wtrąciła ciotka Betsy.

—  Opowiadajcie po ludzku, co się stało.
—  Violet pojechała do miasta robić sprawun­

ki— ośw iadczył sztywno doktór Gregory.— W  po­
wrotnej drodze Sid ujrzał jakiegoś człowieka, 
spostrzegł, że pod płaszczem  m iał strój więzienny.
Sid w tej chwili zaw iadom ił policję. Praw dopo­
dobnie więźnia już złapali.

—  Biedaczysko —  westchnęła ciotka Betsy.
Doktór Gregory uśm iechnął się lekko.
—  VioIet jest, oczywiście, strasznie pod n ieco­

na. Lepiej o tym nie m ówić.
Z nów  zaległo uciążliwe m ilczenie, bez którego 

Janet nie m ogła sobie wyobrazić ani jednego wie­
czoru w  ojcow skim  domu.

Ciotka pochyliła się ku dziewczynie i zapytała  
szeptem.

—  W id zia ła ś go, Tanet? (D . c. n.).

K a l e n d a r z y k
Związku Pań Domu

1. V . g. 18 —  20 pokaz robót ręcz­
nych. W ykańczanie kołnierzyków  i 
żabotów . G odz. 11 —  14 i 17 —  9 
czynna W zorow nia  i Poradnia G 12 
pokaz- Ubieranie balkonów  i okien.

2. V . godz. 18 pokaz kulinarny. 
P rzetw ory i potraw y z żurawin

4 V . godz. LI — 14 czynna W z ~  
równia. G odz. 17 —  1 W ieczór klu­
bow y.

5. V . G. 12 —  14 - -  czynna W zo  
równia i Poradnia gospodarcza G. 
17.30 w T ow . Higienicznym Karowa 
31, m iesięczne zebranie z referatem 
o Spółdzielczości.

8. V . G. 1-8 —  20 pokaz robót. W y ­
kańczanie kołnierzyków  i żabotów . 
G . 12 —  14 i 17 —  19 czynna W z o ­
rownia ' Poradnia. G- 12 pokaz prak­
ty czn y : Pranie białe, bielizny.

9. V . G. 12 — 14 Czytelnia i W z o ­
rownia.

10. V . G. 18 pokaz kulinarny: O -
szczędn ościow e ciasta i ciasteczka. 
G odz. 12 —  14 i 17 —  19 czynn i
W zorow nia  i Poradnia.
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1 m a jaZ  d n ie m

Znikną tramwaje z ul. Złotej
zastąpione a u t o b u s a m i  „ B “  i „ M “

Z  d n ie m  1 m a ja , tj. w  p o n ie ­
d z ia łe k  p r z y s z łe g o  ty g o d n ia  u lica  
Z ło ta  p o z b y w a  się  w re s z c ie  tr a m ­
w a jó w . A r te r ia  ta p rz e d  D ob u d o­
w a n ie m  w ia d u k tó w  na to w a r o ­
w e j i Ż e la z n e j s ta n o w iła  g łó w n e  
p o łą c z e n ie  d w o r c a  to w a r o w e g o , 
m . ż e la z n e j ,  a c z ę ś c io w o  i W o li z 
P o łu d n io w ą  cz ę śc ią  m iasta  i p o ­
w iś le m .

M k n o  w ą s k ie j je z d n i  (o d  9 d o  
12 m )  u lica  Z ło ta  z to r a m i tr a m ­
w a jo w y m i p o ś r o d k u  b y ła  d o  te g o  
s to p n ia  p r z e ła d o w a n a  w s z e la k ie ­
g o  r o d z a ju  p o ja z d a m i, że  s z y b k o ś ć  
z a r ó w n o  t r a m w a jó w , ja k  i s a m o ­
c h o d ó w  d o s to so w a n a  b y ła  d o  ja ­
zdy  w o z ó w  lu b  d o r o ż e k  k o n n y c h .

O b e c n ie  t r a m w a je  l in i i  n r . 11 i 
,, O k ó ln e j "  za m ia st u lic ą  Z ło tą  
s k ie r o w a n e  zos ta n ą  u lic ą  Ż e la z n ą

i w ia d u k te m  n a d  lin ią  ś r e d n ic o ­
w ą , w z d łu ż  a le i J e r o z o lim s k ie j d o  
d w o r c a . T r z e c i t r a m w a j l in ii „ T "  
p r z e c h o d z i r ó w n ie ż  w  a le ję  J e r o ­
zo lim s k ą  w ia d u k te m  n a  T o w a r o ­
w e j. T y m  sa m y m  p e w n e m u  o d ­
c ią ż e n iu  u le g n ie  ró w n ie ż  u l. M a r ­
sz a łk o w s k a  na o d c in k u  od Z ło te j 
d o  d w o r c a  g łó w n e g o .

T r a m w a je  na u l. Z ło te j zastąp 
p io n e  zostan ą  lin ią  a u to b u s o w ą  
„ B “ ji łą c z ą c ą  p la c  K a z im ie r z a  W ie l 
k ie g o  z W y b r z e ż e m  K o ś c iu s z o k w -  
sk im  o ra z  n o tv o u r u c h o m io n ą  lin ią  
a u to b u s o w ą  „ M “  na  tra s ie  o d  u l. 
T w a r d e j,  r ó g  S r e b r n e j,  Z ło tą , 
M a rs z a łk o w s k ą , P u ła w s k ą  i S z u -  
stra .

T ra sa  a u to b u su  „ B “  p r z e b ie g a ­
ją c a  o b e c n ie  w  o b ie  s tro n y  u lic ą  
C h m ie ln ą , z m ie n io n a  zos ta n ie  w

Wyniki wyborów sam orządowych 
w m ia s ta c h  w o j .  ł ó d z k i e g o

Ł,ó£)Ż, 24 4. W  n ie d z ie lę , 23 
bili. o d b y ły  się  W y b o r y  sa m o rz ą ­
d o w e  d o  5-5ciu m ia s t  n a  te r e n ie  
* b j .  łó d e k  e g o . W y n ik i w y b o r ó w  
wfedług o b lic z e ń  n ie o f ic ja ln y c h  są 
n a s tę p u ją c e : P io t r k ó w  —  P P S  14, 
O Z N  —  9, S t r o n n ic t w o  N a r o d o w e  
—  8 , B u n d  —  7, P o a le j S y jo n  —  2, 
P a b ia n ic e  —  P P S  —  14. O Ż N  —  
8, S t r o n n ic t w o  N a r o d o w e  —  5,

N ie m c y  —  5, W ła s n o ść  N ie r u c h o ­
m a  — • 3, ż y d ż i  — - 3, R a d o m s k o  —  
P P S  —  12, O Z N  — 4, S tr o n n ic tw o  
N a r o d o w e  —  3, B u n d —  3, A g u J a  
—  1, P o a le j S y j o n — 1. T o m a s z ó w  
M a z o w ie c k i —  P P S  —  12, O Z N  —  
9, S tr o n n ic t w o  N arodO W e —  6, 
B u ń d  —  3, A g u d a  —  2, Z d u ń s k a  
W o la  —  O Z N  —  11, P P S  —  6 , 
A g u d a  —  6 , B u n d  — ■ 1.

C o  w a rt Slikie — powiesz sam— 
ja C i ty lk o  ciastko dam

N . św iat 35

- S E  f ł  A  C S  fi ©  s S “
ńttODA 2 6 . 4. (A u dycja  dła szkół. 11.00 „Piosenlp Z y g -

„  itiunta N oskowskiego" — pordńek m u- 
6.30 Pieśń „K iedy  ranne wstają zorze ., ZyCzny dla szkćrł powszechnych. 11.25 

6.3Ś Gimnastyka. 6.50 Muzyka (p iy ty )., M uzyka lekka ńa tematy egzotyczne (p5y-
7.00 Dzieńnlk. 7.15 Muzyka (p łyty ). 8.00; ty)
A udycja-dla  szkół. 11.00 ..Zagadka geogra- j 1 1 . 5 7  Hejnał. 12.03 A udycja  południowa, 
fle*na dlń cteieci starszych 11.25 Banjo I 1 5  qq Historia o  Jasiu, Kasi i o  m ałej 
i gitara (p łyty ). 4 j Tuzince" — pogadanka dla’ m łodzieży (II)

11.57 Hejnał, 12.03 A udycja  południowa. f wygłosi dr. żabiński. 15.15 „K obieta u -
15.00 A udycja dła m łodzieży „Nasz kon- j .społeczniona" — dialog. 15,30 Muzyka o - 
cert". 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dzień•! biadowa, 16.00 Dziennik. 16.05'W iadom oś-

I 6 .0 & W iadom ości gospodarcze. 10.20 j  C1 gospodarcze. 4&2G ©  reforo^e rolnej— 
^ rz y s t fo s ć  ]Udzi 0 wykształceniu handlo- °*czy ta dla m łodzieży licealnej wygł. 

ra  odP»v+ iR-łB Kflnitai ćni0u.arrv  prof. Staniewicz 16,40 Recital organowy
Kalinowskiego. 17.15 Ą jftw  laboratorium  
— pogadanka, wygł. B afdow ś. 17.25 „ Z  
kapelą i ze śpiewero". 16.00 ,;Pracujemy 
na wszystkich odcihJtach" — pogadanka, 
w y g i red. ćw ierk . 18.10 Muzyka operet-

A v Ł r 7 . odCzyt. 16-35 Recital śpiewaczy 
CzdDSlilej. 17.00 Odczyt Wój- 

18 0 0  p i i  -i „Sonaty instrumentalne" 
18 70 hi- 'Mosfciffii prow incji (piyBr).
tulenie t  3ezyk“  — audycja. 13.40 ..Mon 
duiem TyS°Unik D źw iękow y". 10 03 „B u- 

19.20

k ie r u n k u  od  p] K a z im ie rz a  W ie l ­
k ie g o  na P o w iś le  w  ten  sp o só b , iż 
za m ia st C h m ie ln ą  p r z e b ie g a ć  b ę ­
d z ie  Z ło tą , J asn ą , S ie n k ie w ic z a , 
W a r e c k ą  i O r d y n a c k ą  d o  T a m k i, 

W  zW iązku  z ty m  lic z b a  w o z ó w  
n a  lin ii ,,B “  zo s ta n ie  p o w ię k s z o n a  
o 5 sztu k . N a  lin ii ,,M  k u r s o w a ć  
b ę d z ie  za leżn ie  o d  z a p o tr z e b o w a ­
nia  o d  7 d o  10 n o w y c h  C h e v r o le -  
tów .

I r o b o y  w  y c h
N A R O D O W C A C H  cą p re lek c ją  dra ja ro sz a

Po  t a j  filmu
dr. St. Jarosza

K orzy sta ją c  z p on ow n eg o  p ob y tu  
w  W arszaw ie zn anego  n odróżn ik a , 
członka  K lu b u  W y sok og órsk ieg o
p  T. T., dr. S t  J a ro sz a  zn anego  zc 
sw ych p od róży  p ro p a g a n d o w y ch  
p ó "A m e ry ce  P ó łn o e n e j i w ę d ró w e k  
w  G órach  S k a listych  i n a  A la sce  
_  O ddział W arszaw sk i P o lsk ieg o  
Tow  T a trz a ń s k ie g o  o rg a n izu je  w  
dniu 25 bm . je d y n y  pokaz, filmu-, 
k tóry  dr. Jarosz n a k ręcił pod czas 
sw ych  in teresu ją cych  p ó d "ó ż y . 

Pokaz od b ęd zie  się w  Sali Domu 
K a to lick iego  p rzy  UL M o k o to w ­
skiej 13 (v is  a v is  K o śc io ła  Z b a ­
w icie la ) o god z. li-ej w ieczorem . 
Bilety w  cenie zł. 109 do n abycia  
v- Biurze O ddz. Warsz, P ol. T ow . 
T a trz a n k ie g o , ul. N. Ś w iat 41 m. 1 
(w  god z 11 —  13 i 17 — .. IE) oraz 
As m ie jscu  pok azu  p rzed  seansem . 
F ilm  p o łą c z o n y  b ęd z ie  z  ob ja śn ia ją

GZY WIATĄ CZY DESZCZ-

B U R B E R R Y S
T y tk ę  n i e p r z e m a k a l n e  p a llia  

o z n a c z o n e  s t e m p l e m :

Term in 3-ej raty czesnego
upływa już w dniu 26 b.m.

W  d n . 26 b m . m ija  te r m in  p ła t ­
n o ś c i III. r a ty  c z e sn e g o  n a  w y ż ­
szy ch  u cz e ln ia ch  d la  s łu c h a c z ó w  
p ie r w s z e g o  r o k u  s tu d ió w . K a tę  tę

p ła ci m in im a ln y  o d s e te k  s tu d e n ­
tów . w o b e c  c z e g o  b ra tn ie  p o m o c e  
p o d ję ły  s ta ra n ia  d p r o lo n g a tę  
term in u .

s q  o r y g t n t i f t i e  BURBERRYS
D r nabycia (edym e w firm ach:

K 3R 0L  KOW ALSKI, B R A C i A  S E R G I U ,  
F. I6N A T 0W S K I i S -k a , „ E S Q U I R E “ .

d U k b *

O b u r z a l i  s a b s t a i  o .  R y z e n - r e r g
n i e  p o w i n i e n  u f ś ć  b e z k a r n i e

KK O  p o w . w a rsza w sk ieg o  z w ró c iła  
się  z  p ism em  d o  S ta rostw a  W a rsza  
Wi. ś r ó d m ie śc ie  oraz d o  g e n e ra ln e g o  
k om isarza  P o ż y c z k i O b ro n y  P r z e c iw ­
lo tn icze j. w  k tóry m  d on os i, że  w ła ś c i­
cie lka  d om u  p rzy  ul. Z g o d a  8, p . L . 
R yzetiberg , o d m ó w iła  s w e j z g o d y  na 
z a w ieszen ie  transparentu, w z j  w a ją - 
c e g o  d o  su b sk ry p c ji P o ży czk i O b ron y

P rzeciw lo tn icze j (transparent m iał 
b y ć  za w ie sz o n y  m ięd zy  je j  d o i dem , a 
gntachem  K K O , Z g o d a  7 ) , P . T y  -b h - 
b erg  o św ia d czy ła , ż e  S p b sk reb cw a łn  
już p o ż y c z k ę  i „w ię c e j  o fia r  r.zyrlłć r.le 
m yśli-1. G dy  m im o t e g o  ośw ia d czen ia  
tra*'»pai,enł za w ieszon o , z osta ł on  
przez p. R y zen b erg  usunięty.

Transport sam ochodow y
u n ie z a le ż n ia  się od ż y d ó w

Przez d ługie lata transport sam o- szło ści kom unikację na liniach zazc- 
chodir- y  w  Polsce znajdow ał się nie- t ających się z szosą piotrkow ską 
Sinął w yłącznie w  rękach żydów . Od M szczonów  —  Grodzisk —  Żyrardów  
kilińi dópidro lat następują w  tej oraz M szczonów  —  Skierniewice.
dmedzirJc pow olne wprawdzie, ale < _____
system atyczn i zm iany. j

N iedaw no powstała spółdzielnia 
polsko - chrześcijańska, która  prow a 
dzić będzie kom unikację autobusową 
oraz prż&Wóz tow arów  sam ochoda­

mi. Spółdzielnia zam ierza uruchom ić 
kom unikację ju tobu sow ą na linii 
W arszaw a —  Piotrków, gdzie kurso­
w ać będzie kilkanaście nowoczesnych

ciągnienie
pożyczek

W  przyszłym tygodniu odbędą się 
ciągnienia prem iow ycn pożyczek pań­
stw ow ych . W  dn. 1 maja Ibsow aiir 
będzie premia Pożyczki Dolarowej.

Pierw si solscy himalaiści
udeli się na wyprawę wysokogórską

dujem y silne lotnictwo^" 19 2fi Koncert kówa w  wyk- Orkiestry DobriTidta (p ły - 
rozi^w kow v m t+ : ty) 10-35 „Opowieść a Mótifus2 ce“  opr.
część k o n r - ; dr “ him ecki 10.20 ..Budujmy s i ln e > t -

20.1$
1 Koncert rozryw kow y, 20.35 Dziennik.SjlfSii? A. świderskiej „O Krasi/t-:W . 22.05 Muzyka krajów kolonialnych i ;.00 R e c i ta l  s k r z y p c o w y  S a n d o ra

p rzegląd prasy. 23.00 Dziennik.

1C,  n a j c i e k a w s z e  AUDYCJE
L ŚPleWaczy Adeli ny K o-

rytlio » Czapskiej.
ponęty instrumentalne ~  W itol- 
" ilewicżai i T. Z . Kasserna. 

„--lontu jtm y Tygodnik Dźwi^ko- wy“ .
21JM) Koncert chopinowski — Zofia

Rabcewicnowa.

. rytim -  ( 
17.15 6onet

l i Ś S S K

Wa k s z a w a  u .
Muzyka popularno (p łyty ). 15.01. 
kortipozytorzy jazzow i" — koncert 

n - . -  ■ j ’ 18 IX) Koncert Stow. Miłośników 
Muzyk], 16.40 Sport, lo  45 Parę 

M lltffli; lo.So Kącik solistów : JahCżóW- 
fortęp  17.10 l-opadanka aktualna, 

i-i-ni p °rauanka społeczna 17.25 ż yc ie
. ^tfrSJne strlir*u tń An lUTiiwirb-a Żłitif»p7nfl

powieści
kam eralny (p łyty], 22.55 Przegląd pra­
sy. 23.00 Dziennik. 23.05 Koncert muzyki 
polskiej. W ykonawcy Orkiestra p . R. pod 
dvr. Fitelberga i Wuytowtcz — fortepian.

NAJCIEKAWSZE AliDYCJE 
15.00 .H istorii ó Jasiu. Kasi i o m ałe i 

Tuzince- dr .lidi Żabiński 
17.25 , Z  kapelą i z- śpiewem".
18.3,- OpoWieść o ManlttStee,
21.110 Recital skrzypcowy Sandora 

V egha. ,
23.05 Koncert muzyki polsk iej: Ork. 

Syirif. P  R. i Bolesław W oytonm z 
— fortep.

W AłtSŻAW A II
14.J)0 Muzyka popularna (p łyty). 15 00 

„Pieśni i piosenki m iłosne" — koncert 
lp łytv ). 15.15 Bcothoyen: Sonata fotepia-

W  nłfed^ielę po p o łu d n iu  o p u ­
ś c ili  W a rs z a w ę  c z ło n k o w ie  p ie r w ­
sze j p o ls k ie j e k s p e d y c ji  w  H im a ­
la je : Inż. S te fa n  E e r n a d z ik ie w ic z , 
inż. J a k u b  B u ja k  i inż. J a n u sz  
K la r n e r , u d a ją c  s ię  d o  G e n u i, 
g d z ie  w  d n iu  27 b m  .w s ią d ą  n a  o -  
k ręt d o  B o m b a ju . W  B o m b a ju  p o -  
łą czą  s ię  on i z  k ie r o w n ik ie m  w y ­
p r a w y  in ż. A d a m e m  K a rp iń s k im .

K lu b  W y s o k o g ó r s k i  P o is k ie g o  
T o w . T a trz a ń sk ie g o  o d  la t k ilk u  
ju ż  p r o je k to w a ł  e k s p e d y c ję  w  H i ­
m a la je  i p r z e d  2 la ty  r o z p o r z ą d z a ­
ją c  ju ż  d o s ta te cz n ie  w y ć w ic z o n y m  
m a te r ia łe m  lu d z k im  z g ło s i ł  s ię  d o  
W ładz b r y t y js k ic h  o k o n ie c z n e  p o  
z w o le n ie .

n ń er :a  także oha uruchom ić w  przy-

W  o c z e k iw a n iu  n a  to  z e z w o le n ie  
—  ja k  w ia d o m o  n ie ła tw e  d o  o tr z y  
m a n ia  —  a lp in iś c i  p o ls c y  id ą c  za 
radą  s ły n n e g o  h im a la is ty  a n g ie l­
sk ie g o  H u g h  E u t t le d g e ^ ,  k tó r y  o d  
w ie d z ił  W a r s z a w ę  w  1937 r. —  p o  
s ta n o w ili ja k o  w s tę p  d o  p r z y g o t o ­
w y w a n e j w ie lk ie j  ek s -p ed y c ji z o r ­
g a n iz o w a ć  w  r o k u  b ie ż ą c y m  n i e ­
w ie lk ą  w y p r a w ę , k t ó r e j  s p o s tr z e ­
że n ia  i d o ś w ia d c z e n ia  1 a lp in is ty ­
cz n e  i p o d r ó ż n ic z e  p r z y d a d z ą  się 
p r z y s z ły m  w y p r a w o m .

W y p r a w a  o p e r o w a ć  b ę d z ie  w  
g r u p ie  G a r h w a lu  (m a s y w  N anda 
S )ev i i  P a n ch  C h u l i ) ,  o b e jm u ją c e j  
s z e re g  s z c z y tó w  p rz e k rd fcz a je cy ch  
7 .000 m ., z  k tó r y c h  w ię k s z o ś ć  je s t  
d o ty ch cz a s  n ie z d o b y ta .

auttbtisów  konstrukcji jło lsk it^ . ^Ża- giówna w ygrana w tym  losowaniu 
4. v w ynosi 12 tys. do larów .’ W  dn. 5 maja

rozpoczną się 3-dniow e losowania 
premii pożyczki inw estycyjne! L emi­
sji. G łów na w ygrana przedstawia śię 
ponętnie, w ynosi bow iem  50U tyś, z!

S g g c m
b . w l c e m ^ h i s ! r i ł  r o i h i t t w g

W  p o n ie d z ia łe k  zm a r ł śp. inż. 
Z y g m u n t  C h m ie le w s k i, b . p o d s e ­
k re ta rz  v, M in . R o ln ic tw a  i D ó b r  
P a ń s tw o w y c h . S ta n o w is k o  to Z a j­
m o w a ł  o d  lu te g o  1918 r. d o  lu ­
te g o  1920 r.

Aresztowań e
n i e b e z p i e c z n y c h  k a s i a r z y

K A Ł O W I  CE, 24- 4. W  K a tow ica ch  
n-pad’ 1 W rę ce  p o lic ji  n iebezp ieczn i 
złoczyńcy M ajch er L u d w ik  z  S o s n b w - 
c a  1 K rysiak  K azim ierz z  Ł odzi. O b y ­
d w a j Hyli o d  d łu ż s z e g o  cza su  p o s z u . 
kiwani p rzez  w ła d ze  b e z p ie cz eń stw a  
S p ecja ln ośc ią  sreśz tew a n y ch  b y ło  
rozb ija n ie  kaś. O statn im  ich  „ w y c z y ­
n e m "  b y ło  w łam anie d o  sou łdz ie ln i 
■ Z a g ro d a 1 w  Lublińcu,

P O Ń C Z O C H Y  -  S K A £ ! t E T K I  -
B L U Z K I  -  K O S Z U L E  S P O R T O W E

BIEL**;«SĘ p»:ecŁ
K .  G L I N ! G K  I

Warszawa, Marszałkowska 
W Ł A S N Y  W Y R ó B f

ffl Krucza 35 — Chmielna Z7
C E N Y  F A b R Y C Z N L !

Rrósuńy zw rócić baczną uwagę na podane adresy firmy. Z noW ootw o­
rz oną firmą Stanisława Glinicka nie mamy nic w spólnego.

fodatef; gruntowy od włościan
wędrował do... Kieszeni

n i e u c z c i w e g o  u r z ę d n i k a  g m i n n e g o

ijj..'„y; - “ "o rragm ent z książki Jbfiupar- Kącik _______
t A . 'jg ° ,Afgfctiwała ptactwa". 22.25 N,a « ) - 17.10 Reportaż. 17H5 życie  kulturalne sto 
1‘ trttiM. 1 Szaleski. 22.55 Utwory Czaj- ucy. 17.40 Muzyka taneczna (płyty). 21.05 

R ,t? c  (p łyty ). j M uzyki (p łyty ; 21.10 PsychologiL w zy-
s t a c j e  M o M o r t i j b # *  ! 5 S ^ 8, S C:

rnTw?6 bziennlk  20.15 Gra zespól harmo- Kamińska. -  mezzosopran Lr£an - w i o -  
, Kaczyńskiego 20 10 Polska książ- lonCzela. 22.10 Muzyka lekka (p łyty). 

— fragm ent ,: powieść! j 23.00 MUzyka taneczna (p łyty).
w , , „  _____STACJE KRÓTKOFALOWE
- .ACJE Kr ó t KOFAI.OW e  i 2j j00 Dz.ieuhik. 20.15 Kronika dźw ięko-

Auś05 K oncert: W. Łozińska -  śpiew. 7,. ■ wa. 20.35 śpiew a Zófia  W ir ska.
b*n d ^ kił — wiolonczela. 1.00 „Pod polską STACJE KRÓTKOFALOWE
r-(y}p. 8 — koncert rozr> w kówy. W prze | q 05 Koncert. C. Izyerm ówna — kontr-
2.08 -W óz Drzym ały" -  opow*iadanic. ap. g. Czosnowski — klarnet, 0.45 Dzień- I 
— k ’ szlak morski ku koloniom " n jL  i  oo Pogadanka aktualna. 1.05 Z. N o- |
b  S . ” *danka dr Wayd\ 2.10 Gra zespół skow ski: Powrót (fragm ent suity krsko-

■ wynasa

( j k )  W  g m in ie  N ie lis z  (p o w . 
z a m o js k i zos ta ła  zd e m a s k o w a n a  
a fera  p o d a tk o w a , w  re z u lta c ie  
c z e g o  z o s ta ł a re s z to w a n y  u rz ę d n ik  
g m in n y , z a jm u ją cy - ś ię  inkaS em  
p o d a tk u  g r u n t o w e g o  o d  w ło ś c ia n , 
n ie ja k i L e o n a r d  Z a le w a -

J a k  się o k a z a ło  —  n ie u c z c iw y  
u rz ę d n ik , k o r z y s ta ją c  z sy tu a c ji , 
ja k ą  m u  n a s trę cz a ło  in k a so  p o - -  
d a tk u , d o p u ś c i ł  s ię  d e fr a u d a c ji  
p o w ie r z o n y c h  s o b ie  p ie n ię d z y , sta 
ra ją c  się z a ir z e ć  ś la d y  p o  s w y ch  
n ie u c z c iw y c h  m a c h in a c ja c h . J e d ­
n a k o w o ż  w ła d z e  z w ie r z c h n ie  w p a  
d ły  n a  ś la d  n B d u ży ć  i w  re z u lta ­

c ie  p r z e p r o w a d z o n e g o  d o c h o d z e ­
n ia , z d e m a s k o w a ły  Z a le w ę .

P r z e d  k ilk u  dniami zasiadł on 
n a  ła w ie -  o s k a r ż o n y c h  p rze d  są ­
d e m  o k r ę g o w y m  w  Z a m o śc iu . P o d  
cza s  p r z e w o d u  s ą d o w e g o  u d " w o d  
n io n o  m u  d e fr a u d a c ję  491 zł. 05 
gr . z p ten  ę a z y  z a in k a so w a n y c h  j 
o d  w ło ś c ia n  

W  w y n ik u  p r o c e s u  z a p a d ł w y - !

sbl K P W  lin ia  pokonał drużynę B ał­
tyku z Gdyni 3:1 ( 1 :0).

T O R U Ń . D rużyna piłkarska K P W  
Pom orzanin pokonała AK S Grudziądz 
2 :1  (0 :0).

W  niedziele odbył się w  Toruniu 
b ieg  naprzełaj, organizow any przez 
M iejski Ośrodek W F .

W  konkurencji juniorów  —  dystans 
2Ź0O m. —  startow ało 14 zawodni- 

,.a[l PB ■ . i ków . Z w yciężył Olszewski (KiPW
lo k  s k a z u ją c y  n ie u c z c iw e g o  u r z ę -  Dom orzańłń) w  czasie 6:12 min.

Sworf nr. prowincji
B Y D G O S ZC Z W  meczu piłkar- Pom orzanin) w czasie 12:31,7 mia 

akmi o  m istrzostwo Pom orza ki. A Z okazji otw arcia sezonu łcótórśkic- 
bydgoska^ Polonia pokonała K otiw cę go  rozegrano bieg dla kolarzy  KPW
Z T f-z tź w  m i! , - 4  na d j^ a n s ie  50 km. przy udziale 36

A walce o m istrzostw o zawodników 
P om orza  kl. A  tczew ski klub piłkar-

d n ik a  nn G ii.oes w ię z ie n ia  i p o ­
z b a w ie n ie  p r a w  p u b lic z n y c h  i h o ­
n o r o w y c h  na  la t 5.

S p r a w a  n a b ra ła  d u ż e g o  r o z g ło  
su  w  c a ły m  p o w ie c ie  z a m o js k im .

6 3ń ~  CZw Ar TEk  27. 4.
B3 5  . Któdj' ranne wstója z o iz c

Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty)
8.00
-X(JX-----

w iaków ). 1.26 Co przyniosła 
oceanu. 1.30 Ś^ipwa KWartćt LtidO<vy A.

poczta z za 
Lud0^

Zarem by. 2 . 0 0  Pogadanka w  języku
ludowa w  • . . j __

Kapeli Suchockiego i Czwórki Radiowej.

Targowisko końskie na t a f t c w l e
willno być wsunięte z ul. Pidsfcarbińsb ej

7 oo i f 1rnn^styka. 6.50 Muzyka (p łyty). . gielskim. 2.10 M uzyka_ ludowa j v  wyk. j 
°**ennik. 7.15 Muzyka (płyty).

NOTOWANIA ( M J )  WARSZAWSKKB
' I K K Ł B A  Ń * E i n E * N A
pTnty. Am sterdam  282.70, Bruk-

fi9.©b̂  Kopenhaga łll.3o , I-ondyn 
Nń. •’ Mediolan 28.02, Montreal 5.3B,
r / J' vy Jork (kahel) 5-32, O slo 125.25, 

aryż 14.1(1. Hzloklrolm 128.45, Zn- 
r-vS7l U9.15.

róży czk i, 3 proc. prem. inwest, 1 
r®1 83.50, II om. 82.00, 3 proc. prem.

' ’■:?:, seriow a I em, S7,O0; dolarów* 
u f  4 , -2s - 4 proc. konsolidacyjna (w ie- 
k8ap-). 63.00: 4 proc. konsolidacyjna 
1 drobne) 62.50; 4 i pól proc. wewn. 
Pjmrtw. 61.50; 5 proc. konwersyjna 

b ' 00, ( l o o  zł.) 64.00.
Listy zastaw ne: 4 1 pól proc ziem ­

skie seria V 59.50 —  59.00; 5 proc. 
W arszaw y 70.00; 4 i pół proc. W ar­
szaw y 67.50 — 66.50; 5 pn>c. W ar­
szaw y (1933 r .) 67.50 —  67.50 —  
66.50 (po 1.000 zl.) 68.50 ; 5 |>ruc. Ł o­
dzi (1983 r  ) 69.25 (drobne) 60.75; 5 
9TOC. ób lig  m. W arszaw y 6 em. 74,00 
8 i S em . 72.00,

A k e je ; Bank Polski 114,00 (im ien­

ne 113.50); W arsz. Tow . Fabr. Ću- 
kru 38.00 —  38.50; W ęgiel 37.25 —  
37,00; L ilpop 91,00; M odrzejów  20.50 
Norblin 105,00, Ostrowiec 81.75 83 00 
Starachowice 56.50; H abcrbuscłi 68 50 
69.00.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Pszenica jednolita  22-50 —  23.00; 

żyto 15.00 -  15.50; jęczm ień 18 75— 
19.0o; ow ies 1 17.00 —  17.50; grvka  
21-75 — 22.25; rzepak oz. 58.00 — 
59.00; Wyka 23,50 — 24.50; groch 
polny 25.00 — 27.00; koniczyna b. 
. " 0  —  330; m ąka pszenna gat. I 
3f>.50 - -  39.50; gatj II 32.00— 33.50 - 
żytnia gat. 24.75 -  25.25;; żytnia 
razowa 20.00 —  25.00; ntfęhy pszeri- 
^  g-rubszę .4.00 -  .4.50, średnie 
13.00 — 13.50; miałkie 13.00 — 13 50 
maku-eby lniane 25.00 -  25.00: ma­
kuchy rzepakow e 13.50 — 14.06; s ło­
m a pras. żytnia 4.25 — 4.75; siano 
prasow ane 9.00 —  9.50.

Mieszkańcy Grochowa zabie­
gają o Usunięcie targowiska koń­
skiego, które znajduje się przy ul. 
Pndskarblńskiej. Sąsiedztwo to 
daje się wielce we znaki miesz­
kańcom tak pod względem sani* 
tarnym, jak i porządkowymi. Już 
teraz mieszkańcy skarżą się n a  
plagi much przylatujących z tar­
gowiska. Poza tym mieszkańcy 
nie nioga otwierać okien w dni

targowe.
Targowisko lo  winno U lec prze­

niesieniu ponieważ przylega ono 
bezpośrednio do niedawno dfwar- 
lego targowiska artykułów spo­
żywczych, co naraża na możli­
wość przenoszenia zaiazków cho­
robotwórczych przez muchy na 
produkty spożywcze. Najodpowied 
ni ej szym miejscem byłyby dale­
kie peryferie miasta.

W  konkurencji seniorów  —  dy 
stans 45U) m. —  startowało 13 zawód

Z w yciężył Rogalski (K P W  P om o­
rzanin) w czasie 1 :27:59  g^dz., przeo 
Helandtem  (K P W  Gdynia) 1:27:30.

ŁÓ D Ź. W  niedzielnych ro, gryw - 
kach c m istrzostwo piłkarskie łódz­
kiej klasy A  padły w yniki:

ŁK'S —  U nion Touring Ib 8:1 (3 :0 ) 
SKS —  Z jednoczone 0:0.
ŁTSU —  Sokół Pabianice 1 K) (0 :0 ) 
W  IM A  —  PTC 1:0 (0 :0 ) .
W ILNO. W  W ilnie odbył się mećż 

piłkarski pom iędzy W K S  Śmmłyih 1 
K PW  Ogniskiem .

Zaw ody zakończyły się wynikiem
ników, Zwyciężył D rogokupiec (K P W  1 rem isow ym  2 :2

W i a d ^ m ^ i i c s  s p o ^ i c ^ a

z całego świata

E>c;m s c h a d z e k
„w ŝ innie kosmetycznym'’

t a k r y l n  p o C I c j a  o d z k a

scha.

ftasym  38LTK3® 1̂iysSf
, z t *  ? * « * « ■  ■»>“ « w S Ł ie7 . S S “ Ł y 7 bo Ł S  cii- S B

k i I k a n a ^ v e r i ó ( ! l y l K . zna jd o w a ł°  się g d z ie  by li p od e jrza n i o  h andel ż y w y m  
KiLkanasc e o s o b  o b o jg a  p icą  rek -u  t o :  warem  i sutenenstwcu

LIGA A N G IE L S K A
LONDYN. W  sobotnich rozg ryw ­

kach piłkarskich o m istrzostwo i Ligi 
angielskiej padły nast. w yniki:

Birmingham —  Blactapool 2:1. Bol- 
ton W anderers —  ^Volverhanmpton 
0:0. Chaflton — Everton 2:1. Chelsea 
—  Portsm outh 1:0. Leds United —  
A ston  Villa 2:0. Leicester —  Grimsby 
0 :2 . Llverpool —  Sunderłand 1 :1. 
Stcke City —  Arsenał 1 :0.

O  M 1 S T P 7 C S T W 0  Ś W IA T A  
W  B O K SIE

LONDYN, w  ciągu nadchodzącego 
lata rozegrane zostaną w  Londynie 
dwa mecze bokserów  zaw odow ych  o 
tytuły m istrzów  świata.

W  w adze średniej Arm strong bró . 
nir będzie sw ego tytułu mistrzowskie­
go w  w adze półśrednic; w spotkaniu 
% Rodćrićkiem , 25 maja.

W  w adze półciężkiej John Henry 
Lewis stoczy mecz w obronie :vtu!u 
z Anglikiem Łon Harvcyem.

2 R E K O ttD Y  P Ł Y W A C K I E
KOPENHAGA. Znana pływaczka 

duńska Ragnhild Hveger ustanowiła 
nowy rekord św iata na 220 m. sty-

doskonaly
wynik 2 ;22 ;6 min.

Poprzedni rekord w tej ieonkuren- 
ji należał do Hoienderki den Ouden.
Rów nież w Kopenhadze sztafeta 

p ływ aczek  duńskich ustanowiła n ow y

rekord świata 4 X 1 0 0  yardów  styltm  
dow olnym , mając wynik 4:03,1 min.

H O L A N D IA  —  P O L S K A
AM STERDAM . Holenderski Z w ią ­

zek Tenisow y ustalił skład sw ej re­
prezentacji na mecz z Polską o puchar 
Davisa, który odbędzie się w W arsza . 
Wie w dniach 5— 7 maja b. r.

Holandię reprezenf ow ać będą w 
grach pojedynczych  i w  grze p o d w ó j­
nej V an  Swoi i Hnghan. RezerwoW y 
Debrauw.

IG R Z Y S K A  A K A D E M IC K IE
WILDF.N'. Temyroczne akademickie 

igrzyska św .atow e odbędą się osta­
tecznie w W iedniu w dniach 2 0 —27 
sierpnia.

N a program igrzysk składają się 
zawody lekkoatletyczne. pływackie, 
piłki w odnej, pnki nożnej, szczypior- 
maka. hokeja żiemnegc.. rugby. k o ­
szyków'k:, tenisu, wioFlarsfwa i szer­
mierki.
N O W E  BOJE N A S Z Y C H  PIŁKARZY

W nitdzięfę nadchodzącą, 30 b. m. 
rozegranych zostanie 5 spotkań piŁ 
karskich o m s ff fs s tw o  Ligi PZPN.

W  Krakowie WS13 —  Pogoń.
W \\'arszawie Polonia — AKS.
W Łodzi Union Tonring —  W arsza- 

w.anka.
W  W . Hajdukach Ruch — Craco- 

via.
W  Krakowie Garbanja —  W art*.
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Wielka Brytania na przełomie
Olbrzymi zakres zobowiązań wobec innych państw

uzasadnia konieczność wprowadzenia obowiązkowej służby wojskoicej
L O N D Y N , 24. 4. D e c y z ja  rzą d u  

brytyjskiego p o d w o je n ia  licz b y  
wojsk te r y to r ia ln y c h  s p o w o d o w a ­

ła  ży w ą  r e a k c ję  s p o łe c z e ń s tw a  na 
r z e c z  z a c ią g u  o c h o tn ic z e g o  d o  
s z e r e g ó w  w o js k  te r y to r ia ln y c h .

„Słabość wojskowa Wielkiej Brytanii
Znamienna mowa Churchilla

W d n iu  d z is ie js z y m  w  ce n tr a l­
nym p u n k c ie  c ity  lo n d y ń s k ie j na 
s k w e rz e  p r z e d  g ie łd ą  i B a n k iem  
A n g ie ls k im  p r z e m a w ia ł do z g r o ­
m a d z o n y c h  k ilku  ty s ię cy  p r a c o w ­
ników city W in s to n  C hurc-h il, w i ­
tany e n tu z ja s ty c z n ie  p rzez  s łu ­
chaczów. W y r a ż a ją c  s w o je  z a d o ­
w o le n ie  z p o s tę p u  r e k r u ta c j i  o- 
c h o tn ic z e j w L o n d y n ie , W in s to n  
Churchill o ś w ia d c z y ł :

„O s ią g n ię to  g o d n e  u w a g i r e z u l­
taty, b io r ą c  p od  u w a g ę  z a w iłe  
przepisy, d o ty c z ą c e  z a w o d ó w  i 
zajęć, z a s tr z e ż o n y c h  w y łą c z n ie  
dla zaciągu o c h o tn ic z e g o .  P r z e p i­
sy  te z d a ją  się  s ta w ia ć  s łu ż b ę  
wojskową n a  p o z io m ie , n ie  o d p o ­
wiadającym je j  z n a cz e n iu  i z te ­
go powodu tyle lu d z i z o s ta je  o d ­
rzuconych. v~

A n g l i a  m u s i  s p r o s t a ć  
z o b o w i ą z a n i o m

Słabość nasza polega na tym, 
że za zgodą narodową udzieliliś­
my wielu państwom w Europie 
gwarancji, że  wspólnie z nimi 
przeciwstaw,my się jakiejkolwiek 
dalszej agresji i, jak dotychczas, 
nie podjęliśmy żadnych właści­
wych kroków, by mieć armię do­
stateczna do poparcia naszych 
sfów. Brytyjska słabość wojskowa 
zachęca wrogów i zniechęca obe­
cnych lub ewentualnych sojusz­
ników brytyjskich i nie dopuszcza 
lub co najmniej opóźnia zgroma-

; dzenie miłujących pokój państw, 
i których zbiorowa siła wojskowa 
jest największą gwarancją utrzy­
mania pokoju.

Dla każdego widoczne jest, że 
brytyjska opinia publiczna jest 
coraz życzliwiej usposobiona dla 
przymusowej służby narodowej 
we wszystkich jej przejawach.

O b o w i ą z e k  s  u ż b y  
n a r o d o w e j

Staje się co raz hardziej praw­
dopodobnym, że niedługo zapro­
wadzona zostanie przymusowa 
służba narodowa Gdyby jednak 
wybuchła wojna, to nie ulega 
wątpliwości, że służbę taką mieć 
musimy. Ci przeto, którzy dzisiaj 
zaciągną się ochotniczo —  nie po­
winni uważać się za osamotnio­
nych szermierzy brytyjskiej siły 
i honoru, lecz za ofiarną awan­
gardę narodu brytyjskiego, obec­
nie zbrojącego się z pewnym ocią­
ganiem, lecz zdecydowanego bro­
nić swej wolności i postępu ludz­
kości.

W y s t ą p ie n ie  W in s to n a  C h u r ­
ch il la . z a p o w ia d a ją c e  m o ż liw o ś ć  
r y c h ie g o  w p r o w a d z e n ia  p r z y m u ­
so w e j s łu ż b y  n a r o d o w e j w  W ie l­
k ie j B ry ta n ii , w y w o ła ło  b a rd z o  

j du że w ra ż e n ie . Nie ulega wątpi;- 
I wości, że opinia publiczna Wiejp 
, kiej Brytanii co raz wyraźniej i 
: co raz bardziej stanowczo doma­
ga s ię  wprowadzania n o w s z e c h -  

, nej służby wojskowej.

w y ch  p ó łś r o d k ó w . M . i. r o z w a ż a ­
ne są n a s tę p u ją c e  c z te ry  o d m ia ­
n y ;  1 ) 4-miesięczne ćwiczenie 
młodzieży od 18 do 20 lat w szere­
gach armii regularnej, a następ- j 
nie 4*-letnie ćwiczenia w  szere­
gach armii terytorialnej. 2) Służ- j

ba młodzieży od 18 do 20 lat w ćwiczenia fizyczne oó 17 do 20
szeregach armii terytorialnej, na 
okres 5-ciu lat co najmniej z je­
dnomiesięcznym okresem pełnych 
ćwiczeń. 3) Służba w armii tery­
torialnej dla wszystkich mężc zyzn 
od 18 do 30 lat. 4) Przymusowe

lat.
N a le ż y  p r z y p u s z c z a ć , że sp ra w a  

ta b ę d z ie  p rzez  g a b in e t  b r y t y js k i  
w  c ią g u  b ie ż ą c e g o  ty g o d n ia  d o ­
k ła d n ie  ro z w a ż o n a .

km  z a b o r u  C z e c h , a n i z a b o r u  A l b a n i i
nie zamierza uznać rzgd brytyjski

Odpowiedź Chamberlaina na interpelację w Izbie Gmin
L O N D Y N , 24. 4. O d p o w ia d a ją c , 

w  Iz b ie  G m in  n a  za p y ta n ie  d e p u ­
to w a n e g o  A t t le y , p r e m ie r  C h a m ­
b e r la in  o ś w ia d c z y ł, iż n ie  n a le ż y  

p r z y w ią z y w a ć  s p e c ja ln e g o  zn a ­
cz e n ia  d o  p o w r o tu  b r y ty js k ie g o  
a m b a sa d o ra  H e n d e rso n a  d o  B e r ­
lin a .

C h a m b e r la in  d o d a ł: a m b a sa d o r  
H e n d e rso n  zosta ł w e z w a n y  w  c e ­
lu  z ło ż e n ia  s p ra w o z d a n ia , a n a ­
stę p n ie  k o r z y s ta ł z k r ó tk ie g o  u r ­

lo p u , p o  z a k o ń cz e n iu  k tó r e g o  p o ­
w r ó c ił  o b ją ć  sw e  fu n k c je .

Na zapytanie, czy powrót Hen­
dersona oznacza w jakikolwiek 
sposób, żc rząd brytyjski zgodził 
się na aneksję Czechosłowacji, 
Chamberlain odpowiedział: oczy­
wiście nie.

N a za p y ta n ie , czy  m oże  z ło ż y ć  
d a lsze  o ś w ia d c z e n ia  na tem at s y ­
tu a c ji m ię d z y n a r o d o w e j C h a m -

sb e r la in  p o w ie d z ia ł, iż z a le ż y  to od  
r o z w o ju  ró ż n y c h  ro z m ó w , to c z ą ­
c y c h  się o b e cn ie  p o m ię d z y  rzą d em  
b r y t y js k im  a in n y m i rzą d a m i. 
S k o r o  ty lk o  to b ę d z ie  m o ż liw e  —  
p o w ie d z ia ł  C h a m b e r la in  —  u d zie  
lę  Iz b ie  w s z e lk ic h  m o ż liw y c h  in ­
fo r m a c j i .

Na zapytanie, czy rząd postano­
wił uznać to co zaszło w Albanii,

. Chamberlain odpowiedział prze- 
Icząco

W. Brytania dn utarcia
Zdecydowany nacisk na Niemcy

w  s p r a w i e  i n i c a y w y  p r e z .  R o o s e v e l t a

D onlosSa m is ja  H e n d e r s o n a
L O N D Y N , 24. 4. Z  w ia r o g o d m ?-1 skutki.

C zte ry pro|ekt^
zwiększenia rezerw wojskowych

W ą tp liw e  je s t ,  a b y  rzą d  w p r o ­
w a d z ił  ją  w  c a łe j r o z c ią g ło ś c i ,  a le  
z d a je  s ię  b y ć  r z e c z ą  p e w n ą , że

rzą d  ro z w a ż a  o b e c n ie  w p r o w a d z e ­
n ie  p rz y m u su  s łu ż b y  n a r o d o w e j, 
c h o c ia ż b y  w  fo r m ie  p r z e jś c io -

HLECZARI1A D A N S L A  Szpitalna 7  n1 bptsza: o S  ♦

go  ź ró d ła  d o n o szą , że  sir Neville 
Henderson powrócił do Berlina z 
instrukcją, aby natychmiast zażą­
dał widzenia się z ministrem spr 
zagranicznych von Kibbentropem 
i, o ile to możliwe, z kanclerzem 
Hitlerem oraz feldmarszałkiem 
Goeruigiem.

W s z y stk im  tr z e m  ambasador 
brytyjski przedstawić ma w spo­
sób srauowczy i wyraźny, że W, 
Brytania całkowicie popiera inic­
jatywę prezydenta Rooscvelta. do 
której przywiązuje największą 
wagę i że uważałaby za rzecz go­
dną pożałowania, gdyby rząd nie­
miecki inicjatywę tę potraktował 
negatywnie. Spowodowałoby to 
wzrost naprężenia międzynarodo­
wego i mogłoby mieć fatalne

A r e s z t o w a n i e  P i s z c z ą  w  G d a ń s k u
Zwolniono go po 17 godzinach 

na interwencję Komisarza Gen. R. P. i Syndykatu Dzennikaszy
.GDYNIA, 24 4. Wczoraj wieczo-sko - gdańskiej, policja poetyczna 

rent przy przekraczaniu granicy poi- gdańska aresztowała gdańskiego ko-

Stałość linii polityki polskiej

Polska nic nie ustąpi
P r a s a  f r a n c u s k a  o  w i z y c i e  m i n .  d e  M o n z i e

P A R Y Ż , 24. 4. P ra sa  za m ie sz ­
cza  o b s z e rn e  s p r a w o z d a n ia  z p o ­
bytu  fr a n c u s k ie g o  m in is tra  r o ­

b ó t p u b lic z n y c h  w P o ls ce , p o d ­
k r e ś la ją c .  że m in . de M o n z ie  od - 
ę y ł s z e r e g  ro z m ó w  i b y ł m. in. 

p r z y ję t y  p r z e z  m in . B eck a .
T h o u v e n iu . k o m e n tu ją c  w  ,,In - 

t r a n s ig e a m "  te k o n fe r e n c je , 

s tw ie rd z a , że p o lity k a  z a g r a n ic z ­
na Polski, m im o  p r z y p u s z cz e ń  ze 
s tr o n y  B e r lin a , w y k a z u ją c  ja k  

n a jd a le j  id ą c ą  s ta n o w c z o ś ć ,  n ie  
uległa zmianie i że P o ls k a  w  dal- 
3*ym  c ią g u  je s t  p r z e c iw n a  w s z e l­

kim blokom ideologicznym i że za­
mierza utrzymać swą politykę
równowagi między Niemcami i 
Rosją, nie ustępować nic ze 
swych prsw ani w Gdańsku, ani, 
jeśli chodzi o t. zw. autostradę 
przez Pomorze.

„ F ig a r o "  w  d e p e s z y  z W a r s z a ­
w y  z a p o w ia d a , że  rzą d  p o lsk i j e ­

szcz e  p r z e d  p r z e m ó w ie n ie m  H it le ­
ra  28 k w ie tn ia  m a w y ja ś n ić  p u ­
b lic z n ie  je s z c z e  ra z  s w ó j katego­
ryczny sprzeciw przeciw przyłą­
czeniu Gdańska do Rzeszy.

respondenta „Kuriera Poznańskiego" 
red. Edwarda Piszczą. Dziś w czasie 
przesłuchiwania wyjawiono powód 
aresztowania, a mianowicie, że red. 
Piszcz w ostatnich czasach miał rze­
komo rozpowszechniać niezgodne z 
prawdą wiadomości o Gdańsku oraz 
kolportować na terenie Wolnego 
Miasta ulotki oddziału gdyńskiego 
Stronnictwa Narodowego, wzywające 
do subskrybowania Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej.

Natychmiast po otrzymaniu wiado­
mości o aresztowaniu red. Piszczą 
Syndykal Dziennikarzy Polskich w 
Gdańsku interweniował u właściwych 
władz, a niezależnie od tego Komisa­
riat Generalny R. P. w Gdańsku wy- 
-torowal na ręce Senatu protest żą 
ds ąc uwolnienia bezprawnie areszto­
wanego red. Piszczą.

O godz U-tej red Pisze 1 został 
zwolniony 7. aresztu, w którym prze­
bywał 17 godzin.

Zaznaczyć należy, że aresztowanie 
przez policję polityczną nastąpiło na 
własną rękę, bez porozumienia się 
z Senatem gdańskim.

R ząd W . B ry ta n ii g o tó w  je s t  w  
k a żd e j c h w ili ,  p o d ję c ia  z N ie m c a ­
m i r o z m ó w  na p ła sz c z y ź n ie , w y ­
su n ię te j p rze z  p r e z y d e n ta  R o o s e -  
v e lta , u w a ż n ją c . że  na  p ła s z c z y ź ­
n ie  te j sluszi>e in teresy  N ie m ie c  
n ie  m o g ą  b y ć  p o m in ię te .

W m ię d z y c z a s ie  je d n a k  w o b e c  
n ie w ą tp liw e g o  n a p rę ż e n ia  m ię d z y  
n a r o d o w e g o , b ę d ą c e g o  n a stęp st­
w e m  w o js k o w e j a n e k s ji C z e c h o ­
s ło w a c ji  p r z e z  N ie m cy , i w o b e c  
k o n s e k w e n c y j,  ja k ie  rzą d  b r y t y j ­
sk i w y c ią g n ą ć  m u sia ł z te j s y tu a c ji  
d la  s p ra w y  o b r o n y  p o k o ju , W.

Brytania \nHzi się. rmur.zoną za­
prowadzić pewnego rodzaju służ­
bę przymusową o charakterze 
wojskowym, abv wzmocnię swoją 
armię. Zarządzenia te, podobnie 
jak cały program uzbrojeniowi' 
rządu brytyjskiego, mają charak­
ter wybitnie defensywny, P o l i t y ­
k a  rząd u  b r y t y js k ie g o ,  z m ie r z a ją ­
ca  w s z e lk im i ś ro d k a m i d o  u tr z y ­
m an ia  p o k o ju ,  n ic  p o w in n a  b y ć  
p r z e to  k o m e n to w a n a  ja k o  z m ie ­
rza ją ca  d o  o k rą ż e n ia  N ie m ie c .

W  b r y ty js k ic h  k o la ch  m ia ro d a j 
n y c h  p o d k r e ś la ją , że in stru k c ja , 
u d z ie lo n a  H e n d e r so n o w i, n ie  je s t  
p o m y ś ln a  ja k o  n o w a  o fe r ta  p o k o ­
jo w a , le cz  ja k o  ostrzeżenie przeu 
piątkowym .przemów iar.jettj kanc­
lerza Hitlera.

A m b a s a d o r  b r y t y js k i  w  P a ry żu  
sir  E rie  P h ip p s  d o k o n a ! z p o le c e ­

n ia  sw e g o  rzą d u  fo r m a ln e j de- 
marche wobec rządu francuskie­
go w y ja ś n ia ją c  p o b u d k i k ro k u  
b r y t y js k ie g o  i treść  in s tru k c ji, u -  
d z ie lo n e j H e n d e rso n o w i o ra z  p r o ­
szą c  rzą d  fr a n c u s k i o p r z y łą cz e n ie  
się d o  a k c ji  b r y t y js k ie j  1 p o p a rc ie  
tej in ic ja ty w y  p r z a ż  u d z ie le n ie  
a n a lo g icz n y ch  in s tru k cy j a m b a sa ­
d o r o w i  C o u lo n d re .

M in. Gafencu
w Londynie

L O N D Y N , 24 4. D ziś  p o p o łu ­
d n iu  m in . G a fe n cu  o d w ie d z ił  p r e ­
m ie ra  C h a m b e r la in a  w  I z b ic  G m in  
i o d b y ł  z n im  n a ra d ę . W  n a ra d z ie  
w z ię li  u d zia ł tu te js z y  p ose ł r u ­
m u ń sk i, T ile a , i m in . sp ra w  zagra  
n ic z n y c h  ,1-ord H a lifa x . D z iś  w ie ­
c z o r e m  m in . G a fe n c u  p o d e jm o w a  
ny b ę d z ie  b a n k ie te m  p r z e z  B ritish  
C o u n c il . J u tro  k o n ty n u o w a n e  b ę ­
dą  r o z m o w y  >;/ F o r e ig n  O ffice-.

Sukces dyplomacji marsz. Petain*a

H i s z p a n i a  n ie  u w a ż a  s *  z a  i w  a z a n a
Oświadczenie min. Jordany

PARYŻ, 24. 4. „Le Matin" „gło­
sił następującą depeszy z Hen- 
daye, nadesłaną do „Daily Mail": 
Z bardzo dobrego źródła donoszą, 
że marszałek Petain otrzymał od 
hiszpańskiego ministra spraw za­
granicznych Jordany zapewnienia, 
według których 1 ) defilada zwy­
cięstwa odbędzie się w Madrycie 
15 maja, 2) wszyscy ochotnicy 
włoscy i niemieccy opuszczą Hisz­
panię w końcu maja, 3) gert.. Frań 
co przywiązuje jak

wagę do utrzymania przyjaznych 
stosunków z Francją i ■ ie uważa

za związanego z mocarstwami osi 
na wypadek agresji.

Emigranci ukraińscy nie wrócą
flzęd węgierski nie uznaje Ukrainy

W y w i a d  z  b .  m i n i s t r e m  w ę g i e r s k i m

B a w ią c y  w. W a rsz a w ie  b. m in i-  
n a jw ię k s r ą  i s to r  sp ra w  w e w n ę tr z n y c h  W ę g ie r

Kto czuje sie zagrożony przez Niemcy 1
Odpowiedź Dan i, Łotwy, Estonii i Bułgarii

K O P E N H A G A . 24.4. ,,E x ch a n g e  | c z y  D a n ia  b y ła b y  p o in fo r m o w a n a
T c le g r a p l i"  d on os i, że  rząd  d u ń sk i 
o d p o w ie d z ia ł  n e g a ty w n ie  r.a z a ­
p y ta n ie  w e r b a ln e  C7,y D a n ia  u w a ­
ża  się za g r o ż o n ą  p r z e z  N ie m c y  i

o  z a m ie rz o n y m  a p e lu  R o o s e v e lta , 
w y s ła n y m  d o  R /y m u  i B e r lin a .

R ó w n ie ż  o r z e c z ą c o  na p y ta n ia  
N ie m ie c  o d p o w ie d z ia ły  rzą d y  
Ł o tw y , E ston ii i B u łg a r ii.

Naczelny wódz armii estońskiej
opuścił Polskę

W  p o n ie d z ia łe k  o p u ś c ił  W a r ­
sza w ę , p o  k ilk u d n io w y m  p o b y c ie , 
n a c z e ln y  w ó d z  a rm ii e s to ń s k ie j 
:gen . L a id o n e r .

N a  d w o r c u  W s c h o d n im , u d e k o ­
ro w a n y m  f la g a m i e s to ń sk im i i 
p o lsk im i p o ż e g n a ł n a c z e ln e g o  w o ­

dza  a rm ii e s to ń s k ie j M a rsz a łe k  
Ś m ig ły  - R y d z , g e n e r a l ic ja  z m in . 

'g e n . K a s p rz y ck im  na c z e le , c z ło n ­
k o w ie  p o s e ls tw a  e s to ń s k ie g o  w  
W a r s z a w ie  z p o s łe m  M a rk u sem  
n a  c z e le  i a tta ch e  państw - o b c y c h .

d e  K o z m a  w  r o z m o w ie  z k oresp en  
d e n te m  A T E  o ś w ia d c z y ł, że  pogło­
ski rozszerzane przez cześć prasy 
zagranicznej o pertraktacjach ma 
jącj-ch s ię  rzekomo toczyc między 
rządem węgierskim a b. premie­
rem Wołoszynem o tyle nie odpo 
wiadają prawdzie, że rząd węgier­
ski zdecydowany jest rue zezwolić 
na powrót de II usi Podkarpackiej 
emigrantów politycznych, ktorry 
zoauali tam sprowadzeni jako ele­
ment napływowy przez „rząd 
ukraiński".

K s W o ło s z y n  sta l s ię  o b e e r ie  
p o d d a n y m  w ę g ie r s k im  i n ie  je s t  
w y k lu c z o n e , że  rzą d  p o z w o l i  m u  
n a  p o w r ó t , je d n a k  zn a cze n ia  p o ­
lity c z n e g o  n ie  p os ia d a  zu p e itiie .

Co do „problemu ukraińskiego" 
na Rusi Podkarpackiej, p de Ko­
nna stwierdził, że rząn węgierski 
nie uznawał nigdy istnienia 
Ukrainy" względnie „narodowo­

ści ukraińskiej" i zna tylko Rusi­
nów oraz Ruś.
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